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Plon ostatniej sesji 
rady ligi narodów.
Sesja Rad y właściwie zakończona,  

biuro konferencji rozbrojeniowej  prze­
rw a ło  sw e  prace.  Szefowie delegaćyj  
opuścili Genewę.  Można więc już pod­
sum ow ać  rezultaty minionej sesji.

Zaznaczamy przedewszys tkiem.  źe 
pobyt  ministra Becka uwieńczony został 
jego osobis tym sukcesem.  Jeżeli  bo­
wiem sp ra w a  waluty zlotowej  na kolei 
gdańskiej  zakończona została wycofa­
niem skargi  przez Gdańsk i zobowiąza­
niem się Gdańska do pe r t raktaeyj  o uni­
fikację waluty,  to mamy to do zawdzię­
czenia niewątpl iwie energicznej  pos ta­
wie naszego ministra sp raw  zagranicz­
nych.  Nie poszedł on na procedury ligo- 
wo-kompromisowe,  któremi go częs to­
wa ł  s p raw o zd aw ca  sp ra w y  gdańsk ej na 
Radzie Ligi, sir John Simon, skutkiem 
czego p. Ziehm doszedł do przekonatra .  
że nie da się inaczej sp raw y  załatwić,  
jak tylko w drodze  bezpośredniego po­
rozumienia z Polską.

Rozpa try wan ie  raportu Lyt tona  na 
Radzie Ligi. która specjalnie w tym celu 
zos tała zwołaną,  s tanowiło właściwie 
tylko.epizod bez głębszego znaczenia.

Japończycy zgodzili się na odesłanie 
s p ra w y  do Zgromadzenia,  zgłaszając je­
dynie zast rzeżenie fo.malne,  że nie ak ­
ceptują procedury,  s tosowanej przez 
Zgromadzenie.  W ten sposób luponja 
zos tawia  sobie furtkę formalną dla od­
rzucenia decyzji  Zgromadzenia gdyby 
decyzja ta nie w ypadG  po ich myśli.

W  zawieszeniu pozostaje sp rawą  
kon erenc i rozbrojeniowej  t. j. sprawa 
powrotu  Niemiec na konferencję.  Plan 
angielski spalił na panewce.  Jak wia­
domo sir John Simon wypowiedzia ł  tu 
wielką mowę,  w której  uznał prawo N’e- 
miec do równości  zbrojeń, obwarow ująć 
je jedynie zast rzeżeniami  praktycznemi  
i miał nadzieję,  że po tej mowie biuro 
konferencji uchwali  jednomyślnie tor- 
mułę; uznającą w zasadnie równość nie­
miecką.  Delegat francuski jednak na 
proponowaną uchwałę  się nie zgodził.  
Wobec czego z projektu tego trzeba był .» 
zr ezygnować.  Niemniej wszelkie w y ­
siłki delegacji angielskiej i a m e r \ k a ń ­
skiej zos tały skierowane ku ttynu. a>eb\ 
Wynaleźć inny sposób pozwalający 
Niemcom na udział w konferenc.J. Ko­
rzys ta jąc  z obecności p. vori Neuratlia 
(Niemcy) na Radzie Ligi sir John Sim n 
(Anglja) i p. Norman Dawis  (Stany Zjed.) 
w ciągu kilku dni per t raktowal i  n e- 
hstannie z niemieckim minist rem spraw 
Zagranicznych i z p. Paul Boncourern — 
szefem delegacji francuskiej  — ażeby 
znaleźć formułę,  k tóraby była do p rz y ­
jęcia za równo dla Niemiec, jak i dla 
fharicji. Zadanie było n iełatwe.  Z ied- 
hej s t rony bowiem p. von Neńruth nie­
zmiennie s tał  na s tanowisku,  które już 
Uniemożliwiło konferencję pięciu, propo­
nowaną na jesieni przez Mac Donalda, 
a mianowicie,  przedwstępnego uznania 
żasady równości  przed przystąpieniem 
nhwet  do per t raktacyi  o powrót  Niemiec 
(D konferencję.  Z drugiej s t rony p. Paul 
“ oneour,  mający zresztą w tej m.erze 
j-ńpęłnie ścisłe instrukcje od szefa ga- 
^metu francuskiego,  p. Herriota,  obs ta­
wał przy tern, że Franc .a  z łożyła na

Parlament neemiecki stal sie terenem
karczemnych burd.

Berlin. P rz ed  rozpoczęciem porząd­
ku dziennego na ś rodowem posiedze­
niu Reichstagu hit lerowiec Frick za żą­
dał przeprowadzenia  ponownego w y b o ­
ru t rzeciego wiceprezydenta  Reichs ta­
gu, oświadczając ,  że zachodzi wątpl i­
wość co do ważności  obliczenia odda­
nych onegdaj głosów.  Wniosek Fr icka 
został  odrzucony.  W y b r a n y  t rzecim wi­
ceprezydentem socjal - demokrata  Loe- 
be oświadczył ,  że w ybór  przyjmuje.  W 
krotce potem komunista Heli zabrał  głos 
zawiadamiają*. Izbę o katastrofie „Prem- 
nitz". Członkowie Izby na znak żałoby 
powstali  z miejsc. (Piszemy o tern oso­
bno). Po przyjęciu wniosku o przepro­
wadzenie niezwłocznych dochodzeń w 
sprawie przyczyny  katast rofy.  Reichs­
tag przeszedł  do obrad nad projektem 
narodowych socjalistów us tawy o za ­
s tęps twie prezydenta Rzeszy.  Wniosek,  
jak wiadomo,  domaga się, aby w razie 
ustąpienia lub śmierci prezydenta Rze­
szy,  przed upływem kadencji zas tęp­
s two objął prezes t rybunału Rzeszy 
Komunista Schnel ler w dłuższern prze­
mówieniu wys tępow ał  przeciwko wnio­
skowi,  oświadczając ,  że t rybunał  Rze­
szy jest zupełnie opanow any  przez, n a ­
rodowych socjalistów i że w razie wa 
kansu na s tanowisko prezydenta Rzeszy 
zas tępcą  ooranv bvtbv nanewno  n a r o ­
dowy  socjalista. W tern miejscu mówca 
zaatakował w ostrej formie prezydenta 
Hindenburga oświadczając, że jest on 
„przedstawicielem  programu najbez- 
sprzeczm ejszego w yzysku uprawianego 
na ludziach pracujących". P rz y w o łan y  
do porządku przez przewodniczącego, 
poseł Schnel ler mimo to, ponawia sw o ­
je ataki na Hindenburga oświadczając ,  
że prezydentura  jego jest „prezydentu­
rą zamachu stanu". Posłowie  frakcji ko­
munistycznej oklaskiwali w tym muinen 
cie m ów cę w znosząc trzykrotny okrzyk  
„precz z Hindenburgiem !", przvczem 
jeden z uczes tn ików na galerji również 
wzniósł  ten okrzyk.  W yw oła ło  to po ­
wszechne zamieszanie.  Na galerji doszło

do bójki m iędzy publicznością. Na sali 
n iezwykłe oburzenie.  P rzewo dniczący  
opuszcza fotel, p rz erywając  posiedzenie 
Służba parlamentu usiłow ała opróżnić 
galerję z publiczności. W ydalony przez 
woźnego komunista zjawia się znowu  
w znosząc groźne okrzyki. W reszcie  
wpada na galerję kilkunastu szturm ow­
ców  narodowo - socjalistycznych w uni­
formach, którzy wyrzucają demonstran­
tów  komunistycznych i biją ich.

Członkowie frakcji komunistycznej 
gremialnie opuszczają salę obrad, udając 
się na galerję. Rozpoczęte na galerji a- 
wantury przeniosły się do kuluarów 
Reichstagu. W pobliżu wejścia na t r y ­
buny rządowe zgromadzi ła się grupa p o ­
słów narodowo - socjal istycznych i ko­
munistycznych.  licząca kilkadziesiąt o- 
sób. Między niemi w ywiąza ła  się ost ra 
utarczka słowna,  w czasie której nagle 
jeden z posłów rzucił spluwaczką. Stało  
się to hasłem do ogólnej bójki, przyczem  
zarówno komuniści jak i hitlerowcy po­
częli obrzucać się popielniczkami, pulpi­
tami, spluwaczkami a nawet oderwane- 
mi od ścian aparatami telefonicznymi. 
W ybitych zostało kilka szyb lustrza­
nych, stłuczono również wielki żyrandol 
kryształow y, którego odłamkami pora­
nionych zostało kilku posłów . W w yni­
ku bójki kilku posłów odniosło ciężkie 
obrażenia ciała. P osłow ie komunistycz­
ni musieli ustąpić pr/ed nacierającymi 
na nich posłami narodowo - socjalisty­
cznymi. Aresztowano na galerji komuni­
stę. który w yw oł a ł  zajście. Jak  się o k a ­
zało. jest n m członek frakcji komunis ty­
cznej sejmu meklembursK'ego.

Po przerwie,  t rwającej  t rzy  k w a ­
dranse.  obrady wznowiono.  P rzew odn i ­
czący oświadczył ,  że w razie p o w tó rz e ­
nia się awantur ,  zarządzi  opróżnienie 
wszystkich  t rvbun.  Zkolei zabra ł  głos 
poseł komunis tyczny Torgler ,  protes tu­
jąc przeciwko temu, że w kuluarach p a r ­
lamentu służbę porządkową pełnią u- 

! mundurowani  sz turmowcy.
W dyskusji  nad wnioskiem narodo­

wych socjal is tów w  sprawie  za s tęps tw a 
prezydenta  Rzeszy prz em aw ia ł  poseł 
niemiecko - na rodow y  Frei tag  Loring- 
hoffen, występu jąc  przeciwko projekto­
wi. Niemiecko - narodowi  żądają,  aby  
prezydent  Hindenburg sam w yz n acz y ł  
sw ego zastępcę.  Poza tem  m ów ca  ostro- 
potępił onegdajszy a tak  gen. Li tzmanna 
przeciwko Hindenburgowi . Następnie w  
imieniu frakcji socjal - demokra tycznej  
poseł Brei tscheidt  zapowiedzia ł  głoso­
wanie  za projektem narodo wy ch  - socja 
listów. Komunista To rg le r  ponownie  a- 
takuje prezydenta  Hindenburga.  Projekt 
narodowych socjalistów  po dyskusji 
przyjęto w drugiein głosowaniu w szyst-  
kieini głosami przeciwko komunistom i 
niemiecko - narodowym. Trzecie  czyta­
nie odroczono do nas tępnego posiedze­
nia.

Am basador S tan ów  Z jednoczonych  
p rzyb ył do P olsk i.

W arszawa. W dniu 7. bm. przybył 
do W a r s z a w y  nowy am basa dor  S ta n ó w  
Zjednoczonych Am. Półn.  p. Ferdynand  
Lammot  Belin, powitany na dworcu  
przez przedstawiciel i  minis ters twa spr. 
zagranicznych i personel am bas ady  
amerykańskie j  w komplecie.  Am bas a­
dor Lammot  Belin przyby ł  w tow arzy­
s twie małżonki,  oraz  ameryk ańsk ieg o  
charge d'affaires w W a rsz a w ie  p. Cross  
by, który t ow arzyszy ł  mu od granicv 
polskiej.

W ybuch tlenu p ozb aw ił życia  
12 robotn ików .

Berlin. W miejscowości Premnitz w po­
bliżu Kaihenow w okręgu Chemnitz wyda­
rzyła się wczoraj w fabryce sztucznego 
jedwabiu straszliwa katastrofa, której otiarą 
padło 12 robotników zabitych i kilkunastu 
rannych. Ckspiozia miała nastapić na sku­
tek upuszczenia na ziemię zbiornika z tle­
nem przez lednego z robotników. Budynek 
w którym nastąpił wybuch, został zupełnie 
zdemolowany. Sąsiednie budynki są powa­
żnie zagfożone.

konferencji swój  plan. w którym sprawa 
równości  Niemiec jest organicznie 'zwią ­
zana ze sp ra w ą  wzmocnienia bezpie­
czeńs twa i że wobec tego Francja żad­
nych zobow lązari co do uznania równo­
uprawnienia Niemiec przyjąć nie może, 
gcyż uznanie tego równouprawnienia 
jest zależne od zaakceptowania  innych 
części planu francuskiego.

Pan Simon próbował  wniosku ugo­
dowego. Chciał  on mianowicie,  ażeby 
Francja  uznała w zasadzie równoupraw ­
nienie Niemiec wzamian za obietnice ze 
s t rony niemieckiej — że Niemcy się zgo­
dzą na dyskutowanie  planu f rancuskiego 
i że się zobowiążą  do niezałatwiania 
siłą za targu międzynarodowych.

Na tę koncepcję p. Paui-Boncnur 
również się nie zgodził,  gdyż Francji 
nie idzie zupełnie o jeszcze jedno przy­
rzeczenie niemieckie, ale o zorganizo­
wanie sankcji na wy padek pogwałcenia 
przyrzeczeń.  Rząd francuski obecny,  
tak samo jak wszystkie  rządy poprzed­
nie, uważa,  że osłabienie armji f rancu­

skiej w stosunku do armji niemieckiej 
wtedy tylko nie zagraża  bezpieczeństwu 
Francji,  o ile będzie ono zr ównow ażone  
zapewnieniem współdziałania innych 
państw,  na wypadek  gdyby  Francja  zo­
stała napadniętą.

W końcu p. von Neurath usiąp.f. 
Zgodził się na konferencję pięciu mo­
cars tw,  t. j. Ariglji, Stanów- Zjednoczo­
nych. Włoch,  Francji i N ie m ie \  bez o- 
t rzymania  rewersu ,  że konferencja ta 
uzna p ra w o  niemieckie do równości 
zbrojeń. Zgodził się na to, że na konfe­
rencji tej będą omawiane  jednocześnie 
żądania niemieckie i plan francuski.  Zgo­
dził się wreszcie  na to. żeby konferen­
cja odbyła  się w Genewie.

W  ten sposób powrócono do pier­
wotnej koncepcji p. Mac Donalda.

Początkow '0  konferencja ta miała się 
odbyć już dnia 2-go grudnia b. r z 
udziałem za równ o p. Mac Donalda jak i 
p. Herriota.  S p r a w a  zos tała jednak 
skompl ikowana przez odm owę mora to­
rium dla d ługów międzysojuszniczych.

Skłonność Francji do kompromisu spo­
wodowana była głównie naciskiem am e­
rykańskim,  przyczem delegaci a m e r y ­
kańscy nieoficjalnie wskazyw al i  na to, 
że porozumienie w sprawie  rozbrojenia 
ułatwi Ameryce  s tanowisko w sp ra ­
wach długów międzysojuszniczych.  O d­
mowa  moratorium w y w o ła ła  we  F r a n ­
cji nies łychane oburzenie,  a nas tępnie 
sceptycyzm co do wszelkich obietnic 
amerykańskich.  Na podstawie  bowiem 
oświadczeń prezydenta  Hoovera,  F ran ­
cja sądziła,  że za ła twienie reparacyj  nie­
mieckich w Lozannie bezwzględnie  po­
ciągnie za sobą za ła twienie s p r a w y  dłu­
gów wobec S ta nów Zjednoczonych.  
Obecnie zaś  p. Hoover  twierdzi,  że nie 
może nic uczynić,  gdyż Kongres (parla­
ment a m e r y k a ń s k i )  jest przeciwny.  Opi- 
nja f rancuska s t awia  sobie więc pytanie,  
czy zgoda delegacji amerykańskiej  na 
pian francuski,  k tóra  ma być ceną za u- 
znanie równouprawnienia  Niemiec, nie 
może również  być później przekreś loną 
przez Kongres.  Czepskl .
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Zjazd ociemniałych wojaków zachodnich
ziem Polski w Katowicach.

K atowice. W czo ra j  odbył się tu zjazd
cz łonków  Z w iązku  Ociem niałych Żołnie­
r z y  Wielkopolski, P o m o rza  i Górnego 
Ś ląska. Na zjazd p rzyby ło  około 170 nie­
w idom ych  .w  to w arzy s tw ie  p rzew odni­
ków . Na zjazd p rzyby ł  rów nież p rezes  
FID A C ‘u gen. dr. Górecki oraz  p rzedsta­
wiciele naczelnych  w ładz  Związku. Po  
nabożeństw ie  w  kościele garn izonow ym , 
w  czasie k tó rego  okolicznościowe k aza ­
nie w ygłosił  ks. płk. S inkow ski, ruszył 
pochód n iew idom ych w ojaków  p ro w a­
dzonych  p rzez  p rzew odników  ulicami 
m ias ta  na plac Wolności, gdzie na płycie 
P o w s ta ń c a  Ś ląskiego złożono w ieńce od 
F ID A C ‘u i Zw. P o w s tań có w  Śląskich. 
Zkolei odby ła  się w  sali P o w stań có w  
u ro c zy s ta  akadem ja, k tó rą  zagaił na­
czelnik dr. Hełmski. P rzem ó w ien ia  w y ­
głosili kolejno p rezes  Związku, inż. P e -  
rzyńsk i z B ydgoszczy , w ojew oda śląski 
d r.  G rażyńsk i (przem ów ienie podajemy 
osobno), gen. Zając, p rezyden t  m iasta 
dr. Kocur, gen. dr. Górecki i poseł K ar­
koszka, p rezes  Zw. Inwalidów. W końcu 
akademji gen. Górecki udekorow ał 30 
zas łużonych  ociem niałych w ojaków  
k rzy żam i zasługi. P o  południu odbyły  
się o b rady  Związku. P o  spraw ozdaniach  
z  działalności zarządu  w y b ra n o  now e 
w ła d z e  Zw iązku  Ociemniałych Żołnie­
rzy . P rez e sem  został w y b ra n y  inż. P e -  
rzyński.

Przem ów ienie Pana W ojew ody.
Szanowni Państwo!

Imieniem Rządu składam dziś serdeczne 
życzenia pomyślnych obrad nie zasłużo­
nych, a najbardziej zasłużonych żołnierzy 
Rzeczypospolitej. Równocześnie — iako 
Wojewoda — witam Was — Jak najdroż­
szych gości — na ziemi śląskiej, dziękując, 
że tu w Katowicach wybraliście miejsce dla 
swego zjazdu i narad.

A kiedy tak patrzę na tę salę, wypełnio­
ną po brzegi, ociemniałymi inwalidami wo­
jennymi, to mimowoii przychodzi mi na 
myśl z pozoru drobny, a przecież tak zna­
mienny, że przekazany przez historię w y­
padek z czasów wielkiej epopeji napoleoń­
skiej. Stało się to w czasie bitwy pod Wa­
terloo. Armatnia kula nieprzyjacielska zdru­
zgotała obie nogi starego żołnierza, idące­
go do ataku. A był to grenadier, który cha­
dzał z cesarzem w blaskach jego nielicz­
nych klęsk i wielkich zwycięstw od Maren­
go aż po Waterloo. Otóż żołnierz ten, sie­
dząc ze zdruzgotanemi nogami przy drodze 
wołał głośno: „to nic — kamraci. — Na­
przód, naprzód i niech żyje cesarz!“ Widzę 
w tern niemal symbol żołnierskiej wartości 
napoleońskie] armii, której podstawą moral­
na był honor — nagroda sława.

Tu w sali powstańców zebrali się dziś 
żołnierze polskiej armji wyzwoleńczej, żoł­
nierze, którzy ducha swego kształtowali na 
tradycji walk o wolność, którzy sw e styg- 
maty żołnierskie i chrzest brali na niezli­

czonych polach bitew wielkiej wojny pod 
różnemi sztandarami i mundurami, ale z ta 
sama tęsknota ku wolne] Polsce, żołnierze, 
którzy zwycięska sławę i wolność Ojczy­
zny zdobyli na Dolskiej ziemi, w polskiej 
wojnie pod wodzą Marszałka Piłsudskiego 
Tyiko. że trud polskiego żołnierza nie skoń­
czył się na polu walki. Przecież przed nim. 
przed całym narodem stoją nowe, wielkie 
zadania przebudowy moralnych wartości w 
psychice zbiorowej, ugruntowania kultural­
nych. gospodarczych, wojskowych 1 polity­
cznych podstaw nieśmiertelnej potęgi Pań­
stwa. Warunki zaś niesłychanie trudne; nie­
bezpieczeństwa wyłaniają się ze w szyst­
kich stron. I dlatego właśnie byli żołnierze 
maszerować musza w pierwszym szeregu, 
z ta sama co dawniej wolą zwycięstwa, /  
temsamem ukochaniem Ideałów, wiarą 1 
miłością Wodza.

Przyjechaliście — Panowie — na ziemię 
śląską, obchodząca w tym roku 10-lecle

przyłączenia do Polski. Na niej padły osta­
tnie strzały polskiego powstańca, ku niej 
tak, jak ku Pomorzu — najrychlej wycia 
gają się zaborcze dłonie. Wasz przyjazd — 
ociemniali żołnierze Rzeczypospolite] — jest 
symbolem niezłomnej woli całego narodu 
zwycięskiej obrony tej ziemi, co nam przy­
należy z prawa historii i pracy, przelanej 
krwi, oraz przygniatającej większości. Nad 
głowami Waszemi powiewają sztandary 
powstańcze. Waszym obradom towarzy 
szyć będzie braterskie tętno naszych serc 
powstańczych. I słusznie. Bo my, powstań 
cy i sfederowani żołnierze, nie żywimy dla 

Was — ociemniali towarzysze broni — 
współczucia, ale składamy Wam naszą 
cześć I wdzięczność nietylko za to, co prze­
cierpieliście. ale i za to. że niezłomnie w 
lednym z nami maszerujecie szeregu, woła­
jąc ku nam — jak ten grenadier napoleoński: 
„To nic — Kamraci — Naprzód, naprzód i 
niech żyje Polska!”

P o  c e n a c h  fa b ry czn y ch  p o le c a m :  Żłóbki betlejemskie, 
w różnych rozmiarach od 13 cm. do 140 cm. wysokości.

N a  k o lc t fa i  Krzyże, lichtarze, kropietnlczk) I kropidła. N ajbogatszy  
w ybór wszelkich podarków gwiazdkowych. W ielkie zapasy składow e  
obrazów ramowanych, paramentów liturgicznych 1 przyborów ko­
ścielnych. Ramowanie obrazów po cenach zniżonych!

K ax im ’e r x  S * ? e f e r Z ak łady Sztuk i K oście ln ej

K a to w ic e . P o p r z e c z n a  n r . 1 3 , C en tra la  W ie lic le  P ie k a r z .

K oje okna wystawowe polecam  życzliwe) uw adze P.T. Interesentom .

Szerokie plany nowego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Londyn. P rz y s z ły  prezyden t S tanów  
Zjednoczonych Rosevelt ogłosił w czo ra .1 
w ieczorem  w londyńskim „Evening Stan 
d a r t” obszerny  ar ty k u ł  na temat, co uczy 
tń. gdy zostanie prezydentem . Roosevelt 
zaznaczył,  że najważniejszem i najp!I- 
niejszem zadaniem jego będzie opano­
wanie trudności rolniczych, zw łaszcza 
sp ra w y  ceny  pszenicy i baw ełny . O pa­
nowanie tych KWestyj możliwe będzie -  
zdaniem Roosevelta  — tylko wówczas, 
jeżeli potraktow ane, one będą w płasz­
czyźnie m iędzynarodow ego  handlu przy 
pomocy wzajem nego w y ró w n an ia  ta ry !  
celnych.

W kwestji długów Roosevelt oświad  
czy ł, że musza one być zapłacone i że 
nie może być m ow y o ich anulow. 'u. 
Natomiast zdrow y rozsądek nakazuje u- 
dzieienie dłużnikom pomocy dla umożli 
wienia im w yw iązania się z ob ow iązk i w 
płacenia. R oosevelt zapowiada, że p rz y ­

stąpi do tego zagadnienia z namysłem, 
uczciwością i rzeczyw istośc ią ,  należy ie- 
dnak pamiętać, że przedew szystk-em  
obowiązkiem  jego jest m yśleć o dobro­
bycie w łasnego narodu. Roosevelt jest 
p rzekonany, że dobrobyt św ia ta  zależy 
zarów no od samej Ameryki jak i od dłuż­
ników am erykańskich. R oosevelt zapo­
wiada natychm iastowe wprowadzenie  
ustaw y celem zalegalizowania produkcji 
i sprzedaży piwa, co da rządowi tak ko­
nieczne dochody. Z apow iada także 
zmniejszenie w y d a tk ó w  administracji 
pańs tw ow ej o 25%. Rząd Roosevelta 
podejmie także w alkę ze spekulacją gieł­
dow ą. W końcu Roosevelt zaznacza, że 
podstaw ą jego polityki będzie wspólność 
in teresów  i kooperacyj różnych gałęzi 
przem ysłu  z rolnictwem  miast i wsi po­
szczególnych s tanów  i poszczególnych 
narodów.

Urojone straszaki.
Lipsk. Tutejsza prasa nacjonalistyczna 

zamieszcza gwałtowny atak przeciwko Pol 
see z powodu rzekomych planów zabor­
czych w stosunku do Niemiec. „Leipziger 
Tageszeitung” apeluje do rządu o roztocze­
nie wiekszej opieki nad Niemcami na 
wschodzie.

Przykre, ale prawdziwe: 
długi Ameryki trzeba płacić.

Londyn. N ow a nota A m eryki, k tóra  
podtrzym uje żądanie dokonania pełnej 
zap ła ty  w dniu 15 grudnia oraz zapow ia­
da zaproponow anie  kongresow i u tw o­
rzenie specjalnej komisji dla ro zpa trze ­
nia zagadnienia d ługów, nie w y w o ła ła  
już w Londynie najmniejszego w rażen ia .  
Nikt nie spodziew ał się zm iany s tanow i­
ska A m eryki a koła gospodarcze  osw oiły  
się dostatecznie z faktem, że 15 grudnia 
Wielka B rytanja dokona zap ła ty  w zło­
cie. F ak tyczn ie  Bank Angielski poczynił 
sze reg  niezbędnych p rzygo tow ań  i zna­
czna część złota została  już za ładow ana . 
Co do zapowiedzi Hoovera. że p rzed ło ­
ży kongresowi wniosek w spraw ie  po­
wołania do życia komisji, k tó rab y  rozpa­
trzy ła  kw estję  długów, to zapow iedź ta 
nie w yw ołu je  w Londynie żadnego zado­
wolenia, przeciw nie w kołach m iarodaj­
nych wyjaśniają , że tego rodzaju krok 
H oovera m ógłby tylko utrudnić sytuację , 
albowiem zw iąza łby  ręce Rooseveltowi. 
Plan Roosevelta polega na tern. aby  obe­
cna spłata  została  dokonana i żadne dal­
sze decyzje nie zapadły . R oosevelt m a­
jąc w ten sposób wolne ręce zw róciłby  
się z w łasn y m  planem do p rzysz łego  
kongresu, k tórego  skład zapow iada mo­
żliwość okazania w iększego  zrozum ienia
0 konieczności rewizji.

Drakońskie w yroki na generałów  
hiszpańskich.

Madryt. Zosta ł ogłoszony w y ro k  
na generałów , k tó rzy  brali udział w  za­
machu stanu, zo rgan izow anym  przez 
P rim o de Riverę. Gen. M artinez Anido 
został skazany  na  24 lata p rzy m u so w e­
go osiedlenia na w vspaeh  Balearskieh i 
pozbawienie p raw  cyw ilnych  i politycz­
nych. inni oskarżeni skazani zostali 
na p rzym usow e osiedlenie w różnych  
miejscach w  przeciągu 14 lat o raz  za ­
wieszenie w  p raw ach  cyw ilnych , poli­
tycznych  i pozbaw ienia p raw  do eme- 
twtur.

Reumatycy.
I cierpiący na bóle nerwowe

powinni we w łasn y m  interesie w y p ró ­
bow ać tabletki Togal. Togal uśm ierz i 
bóle. N ieszkodliwy dla serca, żo łądka
1 innych organów . Spróbujcie i p rzeko­
najcie się sami, lecz żądajcie w e  w ła ­
snym interesie tylko o ryginalnych  tab le­
tek Togal. Do nabyc ia  w e w s z y s tk L h  
ap tekach . (o)

Płomyk nad trzęsawiskiem.
P O W I E Ś Ć .

6) • (C iąg dalszy.)
—  No, pocóż się spierać, p rzez  spór 

m a rc h ew  nie urośnie. Ale szkoda mojej 
i twojej roboty .

—  P rze s ta ń  gderać . Niech spadnie 
ty lko trochę deszcza, jak p rzed  Zielo- 
nemi Św iątkam i, to zobaczysz . P adać  
będzie napewno. B eczkę z w odą czuć 
już o dziesięć kroków , a  wielki pająk 
s k ry ł  się do kąta.

W aligóra  zaśm iał się dobrodusznie.
—  No, pow iąż ten drobiazg, te zu­

pełnie cieniutkie do środka, m ożna sprze 
dać  nieco taniej. •

—  Ależ, co z ciebie’ za sk n era !  — 
A gata  odparła  z w y m ó w k ą  w głosie, bo 
za w sze  g o rszy ła  się, ^dy  jej mąż o k azy ­
w a ł  się skąpym , ale przed odejściem po­
ciągnę ła  za  daszek  jego czapczyska .  co 
czyn iła  za w sze  w tedy, gdy chcia ła  s ta ­
rego  przekonać , że on pomimo w szystko  
jest jej kochanym  Urbanem, poczem od­
w róc iła  się ku domowi, by na progu 
ch a ty  zab rać  się do dalszej robo ty  około 
m archw i.

Jednakże, zaledw ie usiadła i pochyli­
ła się nad koszykiem , o uszy  jej odbiło 
się skrzypnięcie  o tw ieranej okiennicy

w części domku, gdzie m ieszkała T e r e ­
sa, a gdy odw róciła  głowę, ujrzała Ewę. 
k tó ra  w różowej, biało nakrapianej bluz*- 
ce uprzejmie powiedziała jej „Dzień do­
bry, gospody ńko“.

W aligórow a odpowiedzia ła na po­
zdrow ienie z ró w n ą  uprzejmością, po­
czem. rzek ła :

—  T ylko  okna o tw ierać , to zdrowo. 
Ewko, słońce już też stoi na półtora 
chłopa. A jakoś parno dziś, zdaje śię, że 
padać będzie, albo też naw ałnica już ro­
śnie...

—  Tak. a m atkę aż g łow a boli od te ­
go gorąca, przeto  wolę w kuchence p ra ­
sow ać. P ozatem  tu jest ładniej, na dru­
giej s tronie nie widać żyw ej duszy.

—  Dobrze prawisz, to też przysunę 
się z moją ry czk ą  nieco bliżej pod okno. 
Bo gdy cz łow iek  pogaduje, to robota 
snadniej idzie od ręki.

—  P ra w d ę  rzekliście, W aligórko, ale 
tu pod oknem słońce w pros t  oślepia.

— Nie szkodzi, E w ko! pójdę po mój 
parasol s trag an o w y , star.> to chw iru t i 
łata na łacie. Ale zaw sze  wykonuje sw ą  
powinność.

 ̂ 1 zanim minęło pięć minut, poczciwa 
W aligórow a p rzysunęła  ryczkę pod sa ­
me okno i s iedziała pod sw o ją  s talugą

ta rgow ą tak wygodnie i pew na  siebie, 
jakby była na targow isku  w M ysłow i­
cach. W ew n ą trz  natom iast E w a deskę 
do p rasow ania  położyła na dw a p rzy ­
sunięte pod okno krzes ła  i s tała  tak bli­
sko, że ła tw o  było  m ożna podać sobie 
ręce, przyczem  żelazko liyżo posuw ało 
się tam i sam po białej jak śnieg bieli- 
źnie, A także W aligórow a, pochylona 
nad koszykiem, p raco w ała  gorliwie, a 
g ay  od czasu do czasu spojrzała do ok­
na, widziała, jak w kuchence, niedaleko 
drzwi, stał rozpalony do czerw oności 
piecyk żelazny, k tóry  zaw sze  na czas 
dos tarcza ł nową, go rącą  „duszę” do że- 
laska.

— M ogłabyś, Ewko, podać mi talerz, 
albo lepiej miskę. — A gdy dz iew czyna 
zaraz  przyniosła, czego W aligórow a so­
bie życzyła , talerz napełnił się drobną 
m archew ką , która po sortow aniu  pozo­
s ta ła  w koszyku. — Bierz, Ewko, to daje 
zd row y  i posilny obiad. A jest delikat­
niejsze jak te grubsze sztuki. W szy s tk o  
ma być wielkie, tak  sarno jest z ogór­
kami, sa ła tą  i kapustą, jak gdyby ogrod­
nik potrafił czarow ać, a najgorsze są te 
damusie w mieście, tym nigdy dogodzić 
nie można, a targują  się o każdy  grosz. 
J a rzy n a  jest jarzyną, a gruba czy  cien­
ka, jednaką ma siłę czyli pożyw ność.

—  W yśc ie  zaw sze  tacy  dobrzy, W a ­
ligórko, ale co powie w asz s t a r y ?

— O n ?  och, Ewko, co on powie, jest 
bez znaczenia, on tylko gada, żeby coś

lepsza • 
pasta do opumia

powiedzieć. Mój U rban  ży czy  sobie, 
bym ten drobiazg do środka  w w iązy -  
wała , ale takiego c y g a ń s tw a  ja nie chcę, 
ani nie robię. Co kto zapłaci, powinien 
mieć, a  mnie gorszy  tylko, gdy  s ta ry  
człow iek jest skąpcem ,'a lbo  zby t  łapczy ­
w ym  na pieniądze. Ale z drugiej s trony  
mój Urban nie jest najgorszy, on tylko 
m ruczy, a uśmiecha się pod w ąsem .

— T ak  —  odparła  Ewa, śmiejąc się 
— jednak trochę dz iw ny  je s t , .a le  w ła ­
ściwie do b ry  z niego człow iek.

— Rzekłaś, Ewko, naogół można 
,przy nim żyć, a że trochę skąpy, to nie 
szkodzi, lepiej, jak gdyby  był utracju- 

jszeni. Ale żeby  ździebefko by ł młod­
szy, zobacz go sobie, ma s iw ą jak g ?&' 

■bek głowę. P o w iad a ,  że na Michała be- 
Idzie mu pięćdziesiąt pięć. w szak że  mósty 
by kilka lat p rzydać ,  bo musisz wiedzieć* 
Ewko, że on też czasem  łże. co jednak 
nie szkodzi, bo k tó ryż  cz łow iek  zaw sze 
p raw dę m ówi ? Ale m ąd ry  ci jest, a c h ° '  
ciaż s ta ry ,  prosto  chodzi, ty  zaś E w k ° ’ 
pewnie chc ia łabyś, żeby  ten, co z tonu 
się ożeni, był nie tylko prosty , jak  św ie­
ca, lecz także młody, boga ty  i by  ostro­
gami dzwonił...



Kronika beżgta
Piątek

grudnia

Św. Cypriana,
opata.

Św. Prokulusa, 
biskupa wyznawcy. 

Św. Leokadji, 
panny i męczen. 

S low.: Wyszosława.

Jutro sobota, 10 grudnia: Przenie­
sienia domku loretańskiego, Najśw. Ma- 
r j i  Panny, i św. Mekhiadesa, papieża.

Wschód Zachód
Słońca o godz. 7.30, o godz. 15.42
Księżyca o godz. 13.19, o godz. 3.53

Z historii śląskie?.
9 grudnia. 1524. Książę Jan opolski 

I raciborski za tw ierdził, źe Jan Rostek 
posiadał Popielów 1 Radziejów, i że żo­
na jego Anna, córka jej Katarzyna i zięć 
M elchjor Sobach sprzedali te dobra 
wraz z Buzowcem (w  Rybnickiem), Bai 
tazarow i Dubowcowi. — 1587. Zygmunt, 
k ró l polski w jechał do Krakowa, gdzie 
został pow itany przez biskupa W a­
w rzyńca Goślickiego w  imieniu stanów.
—  1655. Jan Kazimierz, kró l polski, 
chroniąc się przed Szwedami, p rzybył 
do Opola; w  lichym  i niebezpiecznym 
zamku zamieszkać nie mógł, przyją ł 
w ięc gościnę w  zamku hrabiego Fran­
ciszka Euzebjusza Oppersdorffa w Gło­
gówku. — 1924. Po długich układach w 
Radzie L ig i Narodów przyznano Polsce 
z tytu łu  majątku ubezpieczeniowego 26 
m iljonów marek w  złocie. Dalej, Niem­
cy w inni spłacić Spółce Brackiej w 
Tarnowskich Górach 9 m iljonów zło­
tych obiegowych.

*  *

W  roku: 1407. W  styczniu, książę 
Jan II. raciborski, będąc w W ilnie u 
księcia Kiejstuta litewskiego, przezna­
czył Helenie jako żonie swojej 3.000 ma­
rek na dożywocie z Pszczyny i Bieru­
nia. — 1408. Wachów w  powiecie ole­
skim. pierwszy raz wspomniany jaku 
wieś z kościołem parafialnym. — 1410. 
W  nowym zamku na Ostrówku w Opo­
lu, był burgrabią Przecław Kuhschmalz.
— 1410. Gdy biskup Jan kamieniecki j 
inowrocławski stał się starym, zatę­

sknił za ojczyzną i spoczynkiem, opuścił 
biskupstwo i w róc ił na Śląsk. Tu w ła ­
śnie bracia jego uciskali kupców w ro ­
cławskich i napadali na teren w rocław ­
ski, a książę Jar II. brał udział w tych 
napadach. Z zemsty za to magistrat wro 
cławski kazał pochwycić przejeżdżają 
cego przez W rocław  biskupa Jana. Po­
chwycono go w  jego własnej kamienicy. 
Biskup Jan, za uczyniony mu gwałt rzu­
c ił klątwę na miasto i dopiero po przy­
rzeczeniu pokornego zadośćuczynienia, 
zw o ln ił miasto od k lą tw y. Radni, ła w n i­
cy i cechmistrz miasta, musieli biskupa 
Jana klęczaco przeprosić i w tumie 4-ro 
funtową świecę zapalić.

—  Ruch em igracyjny w miesiącu l i ­
stopadzie. W ciągu miesiąca listopada 
1932 r. wyjechały przez Syndykat Emi­
gracyjny do Argentyny, B razvlji. Chi­
le. Kanady, Stanów Zjednoczonych Am. 
Póln., Urtigwaju, Francji i innych k ra ­
jów  transporty emigrantów w liczbie 
625 osób.

W szystkie wymagane od emigran­
tów formalności wyjazdowe zostały za­
łatw ione całkowicie za pośrednictwem 
oddziałów i agentur Syndykatu Emi­
gracyjnego. dzięki czetn uchroniono 
emigrantów od zbędnych i kosztow­
nych podróży do różnych urzędów oraz 
od wyzysku nielegalnych pośredników 
emigracyjnych.

Syndykat Em igracyjny udzielił w szy­
stkim emigrantom wszelkich informacyj 
i pomocy przed i w  czasie podróży bez 
żadnych opłat ze strony wyjeżdżają­
cych oraz udzielił wszystkim  emigran­
tom zaświadczeń na zniżki kolejowe 
Przy przejeździe kolejami polskiemi.

Centrala Syndykatu Emigracyjnego 
hiieści się w  W arszawie przy ul. Nie­
całej nr. 7.
''w. v .V0*0»0«0»0*0*0*0*0«

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Każda Piękna Pani
powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba, tych 
idealnych 1 lak skutecznych 
środków kosmetycznych/ 
a osiągnie z łatwością 
czystą i młodzieńczą cerę

MYDŁO i KREM
HERBA

Krem Herba jest do nabycia już o zł 0,90.

Pożar na sztucznym torze 
łyżwiarskim w Katowicach.

Katowice. W  budynku administracyj­
nym Sztucznego Toru Łyżwiarskiego w 
Katowicach wybuchł wczoraj pożar, któ­
ry  groził zniszczeniem całego budynku 
wraz z maszynerją i trybunami. Ogień 
powstał widocznie przez nieostrożne ob­
chodzenie się z aparatem tlenowym przez 
robotników, zajętych przy naprawianiu 
sieci kaloryferów. Łatwość zajęcia się 
ścian pochodziła stąd. iż budynek Toru 
zbudowany fest z t. zw. dolomitu, stano­
wiącego mieszankę słomy i trocin, po­
krytej tynkiem. Ogień zauważono już 
onegdajszej nocy, lecz wkrótce zdołano 
go zlokalizować. Tymczasem okazało 
się, że ogień tlił się nadal nieujawniony 
wewnątrz ścian. To też wczoraj około 
8V2 wieczorem ogień ujawnił się ponow­

nie. Zaalarmowany oddział straży po­
żarnej zmuszony był dla przecięcia tle­
jącego wewnątrz ścian ognia zburzyć 
pięć ublkacyj budynku, poczetn pożar po 
blisko dwugodzinnej akcji straży pożar­
nej, pracującej pod kierownictwem p. 
nacz. Kosterkl, udało się zlokalizować. 
Na szczęście pożar wybuchł od stro­
ny północnej, a więc w części, gdzie nie­
ma maszyn, zamrażających tor. Ten 
szczęśliwy zbieg okoliczności sprawił 
że mimo pożaru publiczność zebrana na 
torze dla ślizgawki zachowała spokój, 
kontynuując przy dźwiękach muzyki ra­
diowej sport ślizgawkowy. Skutki też 
pożaru mimo częściowego uszkodzenia 
bud. nie spowodują przerwania ślizgaw­
ki.

wano, 12. bm. Na porządku dziennym 
znajduje się projekt ustawy o wewnę­
trznym  ustroju W ojewództwa Śl.

Województwo śląskie.
+ Wszyscy nowożeńcy mogą korzy­

stać ze zniżek na kolejach włoskich. Kon
sulat italski w Katowicach donosi, że no­
wożeńcy także i obcokrajowcy, k tórzy) 
udata s i* do Rzymu w podróż
w  ciągu 15 dni po zawarciu małżeństwa 2wiazków Obrońców Oiczvzny. na które 
otrzymują na kolejach włoskich zmzkę sję stawili przedstawiciele .wszystkich

Obrady przedstawicieli Federacji zwią­
zków obrońców Ojczyzny.

W dniu wczorajszym odbyło się posie

70 proc. Po okazaniu dokumentu ślubu, 
zaopatrzonego bezpłatną wizą tutejsze­
go Królewskiego Konsulatu pogranicz­
ne stacje kolejowe włoskie lub agencje 
nodróży będą w ystaw ia ły ulgowe bilety 
do Rzymu i z powrotem ważne 30 dni.

* Z pracy abstynenckiej na Śląsku.
W  ubiegłym tygodniu sekretarjat Stow. 
Abstynenckich w Katowicach, zakon-

Zwiazków należących do Federacji
Zebranie zagaił prezes Wojewódzkiej 

Federacji prezydent miasta dr. Kocur, któ­
ry w serdecznych słowach powitał p. gen 
Góreckiego, iako przedstawiciela 9-cio milj- 
ionowei organizacji „Fidacu“ .

Z obszernych wywodów pana generała 
zebrani dowiedzieli się. że obecnie jest zor­
ganizowanych w Federacji w Polsce 480 
tysięcy b wojskowych i że w ciągu roku

, ,, , - n .  .u,, przyszłego przybywa do Polski kilka wy-
czv ł ll-gą serję wystaw  przeciwni ki h - cjecze|< zagranicznych a miedzy in. wy­
łów veil w roku bieżącym, urządzonych cieczka z Alzacji. Czechosłowacji. Francji i 
na terenie województwa naszego. W y - Anglii, złożonych z b. wojskowych. Po za­
stawa jak wynika ze sprawozdania cie- j łatwieniu szeregu spraw licznie zebrani ,e- 
szyła się wielką frekwencją: zwiedziło nrezemanci organizacji b. wojskowych że- 
ią osób dorosłych 4.145, a młodzieży j smali na dworcu katowickim p. generała 
szkolnej 7.335. W ystawa odbyła się w ktńrv 0 0  oodróży do Wiednia 1 Pragi udał 
następujących miejscowościach: 1. Pa- 
newnik, 2. Piotrowice, 3. Podlesie, 4.
Łaziska Średnie, 5. Łaziska Górne, 6.
Czerwionka. 7. Chwałowice, 8. Ryduł­
tow y. 9. Pszów. W ystawa w  Radlinie wic. Przed dwoma latv budżet Wielkich

się do Warszawy.
Ograniczenie budżetu miasta Katowic.

W  przyszłym  tygodniu odbędzie się bu 
dżetowe posiedzenie magistratu m. Kato­

na życzenie miejscowego księdza pro­
boszcza została odroczona na inny czas.
Oprócz regularnego objaśnienia wysta­
wy przez kierownika tejże p. Ktins- 
dorffa. wygłoszono 9 referatów podczas 
otwarcia, mianowicie 7 w ygłosił za*- 
sttyjca prezesa Polskiej Ligi Przeciwal­
koholowej p. S ławiński, 1 p. Komorek, 
kierownik szkoły w Chwałowicach, 1. 
p. Gawroński, nauczyciel z Chwalowic 
i członek zarządu okręgowego Katolic­
kiego Związku Abstynentów. Kazań w
wyżej wymienionych miejscowościach __  . . . . . . . . . .  ,
podczas w ystaw  wygłoszono 14, a to P P(. m ig o w y c h ,  w  wielkiej sa lires tau-

if-tpchpt-ł racP « I» v o ir  w Katowicach odbył się

Katowic wynosił 16 milionów zł. Na rok bu 
dżetowy 1933-34 ma być p-'eliminowanv 
budżet w sumie zaledwie około 10 miljonów 
a to dlatego, ponieważ poważne źródta po 
datkowe w Katowicach «vyschłv Stało sie 
to z tego powodu, iż szeieg wielkich orzed 
siębiorstw przemysłowych na terenie W iel 
kich Katowic zostało unieruchomionych 
Liczba bezrobotnych na terenie W . Kato­
wic wynosi około 13.060 osób

Należy obniżyć cenę prądu elektryczne­
go, gazu i węgla!

W  dniu wczorajszym, w godzinach

2 ks. dziekan Czempiel. 5 ks. katecheta 
Nowak, 2 ks. dziekan Biernacki, 3 ks. 
radca Josiński, 1 ks. dr. W ilczewski, l 
ks. Woźnica. W szystkim , którzy przy­
czynili się do zorganizowania wysta­
w y szczególnie miejscowym księżom 
proboszczom, pp. naczelnikom gminy 
i kierownikom szkół, należy się jak naj­
szczersze podziękowanie.

I Kałów cklego
Posiedzenie sejmu śląskiego.

Katowice. B iuro Sejmu Śląskiego do­
nosi, że posiedzenie plenarne Sejmu Ślą-

wiec odbiorców prądu elektrycznego, 
gazu i węgla, zwołany z in ic ja tyw y Ze- 
snołu Zrzeszeń Pracowników Publicz­
nych Woj. Śląskiego i komitetu do walki 
z drożyzna środków plerwszei potrzeby 
Po wygłoszeniu referatów przez p. p 
inż. Pakułę, Strzałkowskiego i Robinso­
na, uchwalono szereg rezolucvj, doma­
gających się obniżki prądu, gazu i wę­
gla. (k)

Kradzież zegarków.
Katowice. Dnia 6. bm. po południu 

nieznani dotychczas sprawcy, po oder
skiego odbędzie się 19. grudnia o godz. waniu drzwiczek skradli z gablotki na 
10 rano, a nie, jak pierwotnie p ro jekto -! szkodę zegarmistrza Salomona Schwei-

tza (ul. M. Piłsudskiego), n ik łow y zega­
rek damski z niklową brauzoletką i 4 o- 
krągłe niklowe zegarki męskie do no» 
szenia na rece z skórzanemi paskami.

Zatarg zarobkowy w tramwajach za­
kończył się obniżką płac.

Komis]a pojednawcza i arbitrażowa pod prze­
wodnictwem nacz. Inż. Kossutha rozpatrywała 
na ostatniem posiedzeniu zatarg zarobkowy w 
przedsiębiorstwie tramwajów śląskich. Dyrek­
cja tramwajów żadała obniżenia zarobków ro­
botniczych o 20%. Po zbadaniu odnośnych ma­
teriałów, przedstawionych przez zarzad tram­
wajów i związki robotn. komisja wydała orze­
czenie, mocą którego obniżono szereg dodatków 
socjalnych do zarobków zasadniczych co w su­
mie równa się obniżce przeciętne] płac o około 
2%. Wyrok komisji obowiązuje do końca marca 
1933 r.

Wyłowienie zwłok noworodka.
Dąbrówka Mała. Dnia 6. bm. po po­

łudniu w yłow iono z rzeki obok mostu 
między Małą Dąbrówką a M ilow icam i 
zw łok i noworodka, które umieszczono 
w  kostnicy na cmentarzu w  M. Dąbrów­
ce. Zw łoki znajdowały się w  częścio­
w ym  rozkładzie, z czego należy przypu­
szczać, że leżały już kilka dni w  wo­
dzie. (k)

Prymicje.
Siemianowice. W  ubiegłą środę od­

p raw ił w  kościele św. Krzyża swoje 
prymicje nowo wyświęcony ks. W ik to r 
Brzóska. Obszerna św iątynia była  prze- 
pełniona w iernym i, (k)

Śwlętówki w listopadzie.
Siemianowice. Miesiąc listopad w  

przemyśle miejscowym by ł korzystniej­
szym od poprzednich. Na szybach „F i- 
cinus“  i „C en tra lny".by ły  ty lko  po dwie 
św iętówki, zaś kopalnia „M aks“  i szyby 
„R ich te r" św iętowały ty lko  jeden dzień. 
Natomiast położenie w  hutnictw ie jest 
nadal niekorzystne. Fabryka n itów  R. 
Fitznera świętowała po dwa dni w ty ­
godniu, tak samo fabryka kotłów . Rada 
zakładowa fabryki ko tłów  zaprotesto­
wała przeciwko macoszemu traktow a­
niu fabryki przy rozdziale zleceń. — 
Stwierdzono bezsprzecznie, że w ięk­
szość zamówień otrzymują zakłady 
Zieleniewskiego, które mają roboty aż 
za dużo, podczas gdy fabryk i śląskie 
muszą zaprowadzać św iętów ki z powo­
du braku zamówień, (k)

Nieszczęśliwy wypadek z wynikiem 
śmiertelnym.

Siemianowice. Dnia 6. bm. po po­
łudniu w  czasie rozbierania nieczynne­
go szybu „Knof", uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi Ryszard Fojcik, z zawodu 
monter, zam. w Król. Hucie i poniósł 
śmierć na miejscu. Zw łoki odstawiono 
do kostnicy szpitala Sp. Brackiej, (k)

Ostrzeliwanie stróża nocnego.
Nowa Wieś. Dnia 4. bm. wieczorem

nieznani dotychczas sprawcy usiłowali 
dostać się na teren kopalni przy szybie 
powietrznym „Anhang", celem dokona­
nia kradzieży węgla. Sprawcy, napo­
tkawszy stróża nocnego, w ystrze lili do 
niego z rewolweru, poczem zbiegli za 
hałdę huty Hugona w kierunku ul. W o­
dnej w Nowej Wsi. S trzały chyb iły , (k)

Budowa drogi.
Przełajka. Na wiosnę przyszłego 

roku mają być podjęte prace około bu­
dowy drogi z Przeła jki do W ojkow ic. 
Długość drogi wynosić będzie 4 km a 
koszta jej obliczono na około 70 tysięcy 
złotych, (k)

Z K r6 \ Huty
Wpisy na kurs stenografii.

Król. Huta. Dodatkowe w pisy na 
kurs stenograffji polskiej przyjmuje się 
w gimnazjum przy ul. Gimnazjalnej w  
dniu 9. bm. o godz. 18.

Dwa wypadki samobójcze w jednym 
dniu.

Król. Huta. We wtorek wieczorem 
powiesił się w  swem mieszkaniu na 
krawacie, przyw iązanym  do klamki u 
drzw i, 45-letni rzeźnik Paweł Zm arzły. 
Jak dochodzenia w ykazały, tragicznie 
zm arły popełnił czyn ten z powodu roz­
stroju nerwowego, spowodowanego 
własną chorobą oraz 2-letnią ciężką i 
beznadziejną chorobą swej żony. Z w ło ­
ki jego zostały przewiezione do kostni­
cy szpitala. Tego samego dnia i o tej 
samej godzinie 28-letnia Marja Piechacz 
kówna, zamieszkała w  Król. Hucie przy



ul. Gafeczk! 2 6 ,13ąc uftcą l^orjafislca — 
.wypiła w  zam ia rze  sam obójczym  w ięk ­
szą ilość lizolu. W  stanie  beznadziej­
n y m  odwieziono P iech aczk ó w n ę  do 
szp ita la  miejskiego. P o w ó d  usilow ane- 
igo sam obójs tw a nieznany.r
N ieszczęśc ie  tram w ajow e przed sądem.
; Król. Huta. P rz e d  sądem  o k ręg o w y m  
jw Król. Hucie s taną ł  m otorn iczy  tram - 
[wajowy, Karol B ru d ek  z  Katowic, o- 
s k a rż o n y  o to, że z jego w in y  nastąpiło  
9. c z e rw c a  bież. roku  n ieszczęśliw e zde 
irzenie się t ram w a jó w  p rz y  d w orcu  w  
iW. H ajdukach, w sk u tek  czego  27 osób 
odniosło  okaleczenie. Akt oskarżenia  
z a rzu c a  oskarżonem u, że  p ro w ad ząc  
k ry ty cz n eg o  dnia t ram w a j  z P iaśn ik  do 
|W. Hajduk, zapóźno ham ow ał,  w sku tek  
czeg o  najechał na  czeka jący  tam  tram - 
.waj, jad ący  z Król. H uty  do  Katowic. 
O sk arżo n y  do w in y  się nie p rzyznał,  —  
t łu m acząc  się, że n a  czas  ham ow ał,  lecz 
z  n iew yjaśn ionych  p ow odów  hamulec 
e le k t ry c z n y  nie działał,  co spo w o d o ­
w a ło  zderzenie .  Ś w iadkow ie  zeznali 
jednak , że B rudek  jechał z nadm ierną  
s zy b k o śc ią  i h am o w a ł dopiero na kilka 
m e t ró w  p.rzed przys tank iem . R ów nież 
rzeczo zn aw ca ,  k tó ry  na tychm ias t  po w y  
padku  zbadał w óz, s tw ierdz ił ,  że  hamu 
lec działa ł bez zarzu tu . O brońca  o sk a r ­
żonego  prosił sąd  o przesłuchanie  jesz­
cze  innego rzeczo zn aw cy , o raz  za w ez ­
w a n ie  św iadków , k tó rzy  widzieli, że 
B ru d ek  na czas  ham ow ał.  Sąd, chcąc  
d a ć  oskarżonem u w szelkie  możliwości 
obrony, zgodził się na prośbę obrońcy  
i od roczy ł  ro zp raw ę .

Krwawo pomścił się na uwodzicielu 
swej żony.

W  środę w ieczorem  na podwórzu do­
mu przy ul. Chałupki 27 w  Król. Hucie 
Jan Nowak dał siedem  strzałów  rew ol­
w erow ych  do Józefa Smolorza, z zaw o­
du handlarza. Smolorz padł trupem na 
miejscu. N owaka aresztow ano. Zeznał 
on, że zastrzelił Smolorza dlatego, 
poniew aż uw odził on mu od dłuższego  
czasu  żonę.

Z Świętochłowlckfego
\  .W ystawa w  tow arzystw ie „Kasyno'
\  w  Chropaczowie.
f  Chropaczów. T ow . „K asyno" w  
C h ropaczow ie  u rządza  w  dniach 11, 12 
1 13 grudnia br. na sali p. B rachm ań­
sk iego  (Rogowej) sw oją  p ie rw szą  w y ­
s ta w ę  robót ręcznych  i za b aw e k  dzie­
c in n y ch ,-  w y k o n a n y ch  przez  sw ych  
cz łonków , pod p ro tek to ra tem  naczelnika 
g m in y  p. P rz y b y ły .  O tw arc ie  nastąpi w  
niedzielę, 11 grudnia br. o godz. 11,30 
Z w ied zać  m ożna dziennie w  godzinach 
od 10 do 21. Zamknięcie nastąpi w e  w to  
rek ,  dnia 13 grudnia br. o godzinie 14, 
p o czem  nastąpi o b d aro w y w an ie  dzieci 
cz łonków , przez  św . Mikołaja podarkami 
.wystawionem i o raz  sm akołykam i. O b y ­
w a te l i  p rosim y o liczne zw iedzanie  tej 
W y staw y , (ś)

[N iszczenie drzew ek przydrożnych.
Godula. W  nocy na 5. bm. bezrobo t­

n y  Stefan  Bilarz z łam ał 9 p rzydrożnych  
d rz e w e k  kasz tanow ych , posadzonych 
w z d łu ż  ulicy Szafgotscha w  Goduli, 
następn ie  rozbił szk laną tablicę, p rz y ­
m o co w an ą  na  budynku urzędu  gm inne­
g o  z napisem  Komunalna Kasa O szczę­
dności na pow. Św iętochłow ice . Bilarza 
p rz y tr z y m a n o ;  zeznał on, iż czynu do­
puścił się z zem sty  z pow odu n ieo trzy  
p ian ia  w sparc ia ,  (ś)

Słodki przemyt.
B rzeziny Śl. Dnia 4. bm. p rz y t r z y ­

m ano  w  Brzezinach  M ateusza  Dupaka, 
F ran c iszk a  W oźniaka  i S tan is ław a  11- 
czu k a  z P s a ró w ,  pow. Będzin, k tó rym  
za ję to  30 kg. fig i rodzynek, p rzem yco­
n ych  z  Niemiec do Polski, (ś)

Z Cieszyńskiego. '"T-TJJJEV'-

U siłow ane zabójstwo.
Brenna. Dnia 4 bm. w  południe g a ­

jo w y  P a w e ł  S ikora  zau w aży ł  w  lesie w  
B eskidach dw óch  k łusow ników  uzbrojo­
nych  w  s trze lby  m yśliw skie, k tórych  
w ezw ał  do odrzucenia  broni i poddania 
się. K łusow nicy jednak  w ystrzelili  4- 
tro tn ie  w  kierunku gajowego, zranili go 
w  p ra w ą  rękę, poczem  zbiegli. Za ucie­
kającym i ga jow y S ikora  rów nież w y ­
strzelił i zranił jednego w  nogę, k tó ry  
jednak mimo ra n y  postrza łow ej zbiegł 
w ra z  ze sw y m  wspólnikiem. W  toku do­
chodzeń ustalono sp ra w có w  usiłow ane- 
go zabó js tw a  i p rzy trzy m an o  Jan a  O ra- 
nię i Jan a  Ferfeckiego z Brennej. W  cza ­
sie rewizji dom ow ej znaleziono u w y ­
mienionych s trze lby  myśliwskie, które 
zajęto i w ra z  z p rzy trzy m an y m i p rze­
kazano w ładzom  sądow ym , (c)

Kradzież biżuterii.
D ziedzice. Dnia 2 bm. przed połud­

niem w szed ł n ieznany sp raw ca  do mie­
szkania  kupca Juljusza D atnera  i skradł 
z niezamkniętej szafy  w  pokoju sypiał-

)

Sam obójstwo. 
f  Llplpy. D nia 5. bm. w  południe po 
zb aw iła  się życ ia  przez  utopienie w  s ta ­
w ie  przy  szosie pomiędzy Chebziem  
Lipinami 20-letnia Klara Joszko  z Lipin 
Zw łok i denatki odstaw iono do k o s tn i­
c y  w  Goduli. P o w o d em  targnięcia  się 
n a  w ła sn e  życie, b y ła  zaw iedziona m i­
łość. (ś)

U siłow ał w ym usić 6.000 zł. 
f O rzegów . Polic ja  a re sz to w a ła  han 
d low ca Józefa S ym ika  z Orzegowa, 
k tó ry  w y s to so w a ł  do jednego z w v ż

nym  2 pierścienie m ęskie, o brączkę  ślub­
ną, s re b rn y  zegarek  męski z cienkim 
długim łańcuszkiem damskim, 2 branzo- 
letki złote, z ło ty  w isiorek  z fotografją, 
broszkę  z kości słoniowej w  kształcie 
róży  i kilka s reb rnych  przedw ojennych  
monet, (c)

Przytrzym anie zaw odow ych  
w łam yw aczy . •

Skoczów . W  nocy  na 4 bm. p rz y ­
trzym ano  w  zaroślach p rz y  cm entarzu 
w Skoczow ie 27-letniego S tefana Ser-  
w ińskiego i 29-letniego H en ry k a  P ią t- 
k iewicza z Łodzi, k tó rym  zajęto w ięk­
szą  ilość narzędzi, s łużących  do w ła ­
mania. W raz  z doniesieniem p rzek aza­
no ich w ładzom  sąd o w y m  w  Skoczo­
wie. (c)

Przejęła się defraudacją męża.
Do szpitala krajowego w C ieszynie przyw ie­

ziono wczoraj tone aresztowanego za defiau- 
dacie w Czeskim Cieszynie kasjera Buchty, któ­
ra usiłowała otruć sie gazem świetlnym. Powo­
dem rozpaczliwego kroku były malwersacje me­
ta  oraz brak środków na utrzymanie rodziny. (C)

Mrożąca krew w iylach zbrodnia
w CisOwce.

Rybnik. W  ubieg łą  ś r o d ę , 
w  godzinach w ieczornych , w ybuchł po­
ża r  w m urow anym  domu należącym  do 
Augustyna Dudy, m ieszkańca wsi Ci- 
sów ka koło R u p taw y  w pow. rybnickim. 
Dom spłonął doszczętnie, jak również 
drobna p rzybudów ka. Ogień zlokalizo­
w ała  s traż  pożarna z R uptaw y. Po po­
żarze, na strychu, znaleziono zwęglone

zw łoki Augustyna Dudy, ze śladami ran 
na g łow ie i szyi zadanych od ciosów . Rę­
ce 1 nogi leżały osobno. Zachodzi podej­
rzenie. że na dom Dudy napadli bandyci, 
zamordowali go i obrabowali, poczem  
zw łoki zawlekli na strych, a dom podpa­
lili, by w ten sposób zatrzeć w szelkie  
ślady zbrodni i rabunku. Dochodzenia 
policyjne w  toku.

szych  urzędn ików  kop. „G o tthard"  list 
z pogróżkami, żądając złożenia 6.000 zł. 
okupu przy k rzyżu  na szosie Godula — 
M łyn Szombierski. W  porozumieniu z 
policją szan tażo w an y  urzędnik złożył 
w  oznaczonem  miejscu próżną kopertę . 
W  chwili, gdy Szym ik p rzy b y ł  na umó­
wione mieisce aby  zab rać  okup, czatu­
jący w pobliżu funkcjonariusze po lic i  
aresz tow ali  go. P rzy z n a ł  się do au to r­
s tw a  listu pogróżkowego, t łum acząc się 
kłopotami finansowemi. (ś)

Z Pszczyńskiego
U roczystości kościelne.

Szeroka. Dnia 4 grudnia obchodzili 
górnicy św ięto  patronki górników  św. 
B arba ry .  O godz. 9,30 w yruszy li  gór­
nicy z sz tandarem  i o rk ies trą  na nabo­
żeństw o. W  kościele ks. proboszcz 
M encler w ygłosił  kazanie, poczem od­
praw iono  u roczystą  Mszę św. na cześć 
patronki górników. O godz. 1.30 w po­
łudnie w y ru szy ła  procesja na now y 
cm entarz . Ks. proboszcz dokonał po­
św ięcenia now ego cm enta rza  po litanji 
do W szystk ich  Św ię tych .  W końcu ks. 
proboszcz powiedział kilka s łów  po­
dzięki za trudy poniesione około budo­
w y  now ego cm entarza . P o  poświęceniu 
w y ru sz y ła  procesja do kościoła na nie­
szpory . (p)

Z Rybnickiego
Kradzież bielizny.

Rybnik. W  nocy na 6. bm. w łam ano 
się do m agazynu  przy  ul. Sobieskiego 
11 i skradziono na szkodę Marji M aje 
row iczów nej w iększa  ilość bielizny mę 
skiej i dziecięcej, w artośc i  ok. 1000 zło 
tych.

Chciała pozbyć się męża.
B ogata gospodyni z Górnej Wilczy, 

Wiktorja F o’towa, m iała młodego męża, 
z k tórym  ży ła  w  ciągłej kłótni. Chcąc go 
się pozbyć, nam ówiła murarza Frydery­
ka Nogłego do zam ordowania jej męża 
obiecując mu za to 2.000 zł. Nogły obie­
cał „sp rzą tnąć"  męża iej. lecz tym cza­
sem doniósł o tern policji. Onegdaj Sąd 
Okr. w Rybniku ro zp a try w a ł sp raw ę  
Fojtowej, oskarżonej o usiłowanie za­
m ordow ania  męża. Na wniosek obrony 
spraw ę -odroczono celem zbadania kiiku 
św iadków . P ro ce s  wzbudził wielkie za ­
interesow anie.

N ieszczęśliw y wypadek.
Knurów. Dnia 3. bm. przed połudn. 

na kopalni „P io tr  i P a w e ł"  uległ niesz­
częśliwemu w y p ad k o w i 14-to letni W il­
helm Kisula z K nurow a W ym ieniony 
z z a ! r ;'Jr*m zb ieran ia  w ęg la  w szed ł  na

rusz tow anie  au tom atycznej kolejki ko­
palnianej i przez w łasną  nieostrożność 
zaczepił o linę s ta low ą tej kolejki, któ­
ra przygniotła  mu ręce do  ta rczy  au to ­
matu, skutkiem  czego Pisula doznał u- 
cięcia dłoni obu rak. Niezwłocznie po 
w ypadku  odstawiono go do szpitala Sp. 
Brackiej w  Knurowie. W inę w  w y p a d ­
ku ponosi sam  poszkodow any, k tóry  
mimo znaków  ostrzegaw czych ,  zakazu­
jących niepowołonym  przebyw an ia  na 
terenie kopalni w pobliżu kolejki au to ­
m atycznej, w spinał się na kolejkę, (r)

Nieomal śm ierć na hałdzie.
R ydułtow y. W  ubiegły piątek na 

hałdzie przy szybie „Schre iber"  zb iera­
li węgiel 17-letni chłopacy W alen ty  T y t ­
ko i Ewald T rysz .  Nagle zostali z a s y ­
pani przez kupę miału węglow ego, z pod 
którego nie umieli w y d o b y ć  się o w ła ­
snych siłach. Dopiero znajdujący się 
w pobliżu Józef T a ta ś  pośpieszył na po­
moc za sypanym  i zdołał ich w ydobyć . 
Na szczęście  chłopacy wyszli z tego 
w ypadku  bez znaczniejszej szkody, (r)

Pożar .
Jastrzębie Górne. Dnia 4. bm. w  po­

łudnie w ybuchł pożar w  zabudowaniach 
Jana Ostrzołki i zniszczył dach domu 
mieszkalnego i dach przyległej sali ta ­
necznej. Szkoda w ynosi około 15.000 
złotych. P o czą tk o w e dochodzenia w y ­
kazały , iż ogień podłożony został w 
celach oszukańczych, (r)

Z Lubliirecldego
N ieszczęśliw y wypadek przy młóceniu  

zboża.
Draliu. 54-letni gospodarz  Jan  Ku- 

kow ka był za ję ty  przy m łockarni m łó­
ceniem zboża. P odczas  p racy  pochw y­
cony został za p łaszcz przez  transmisję. 
Gospodarz  doznał połamania żeber, z ł a ­
mania lew ego obojczyka, zw ichnięcia 
rąk  o raz  ciężkich potłuczeń. Kukowkę 
odwieziono w groźnym  stanie do leczni­
cy w  Lublińcu. (I)

NadesSane.
O strzeżenie.

Śląski zarząd wojewódzki Związku inwali­
dów wojennych R. P. stwierdził , że pod firm.) 
wydanego przez niego czasopisma „Inwalida 
Śląski" zbierają zamówienia na ogłoszenia nie­
jacy pp. Molda, zatn. w Piotrowicach oraz Rudz­
ki i Paprocki, zam. w Katowicach. Zarząd za 
znacza, że nic go z tętni osohaini nie łączy ani 
też nie .są one członkami Związku inwalidów 
wojennych R. P- Zarząd nie bierze najmniejszej 
odpowiedzialności za wspomnianą akcję wym 
osób a sprawę podszywania się pod firmę czaso­
pisma związkowego przekazał policji.

TEATR I SZTUKA.
Omal nie noc poślubna.

Komedia w  3 aktach Waltera Ellisa. Przekład  
z angielskiego T. Drzewieckiej. Reżyser: Stani­
sław  B ryliński Dekoracje: Sfanisł. W ęgrzyna.

Utracjusz i lekkoduch Basil Dibley pełną cza­
rą spija rozkosze św iata  nie troszcząc się wcale
0 „jutro". Nic też dziwnego, że  nadszedł dzień, 
w  którym  w yczerpał gotówkę i k redyt ,  wobec 
czego widział się zmuszony chwycić się uczci­
wej pracy. Dzięki w pływ ow ym  stosunkom uzy­
skuje posadę rządową w egzotycznej kolonjl; w  
umowie byt jednak warunek, że kandydat musi 
b y ć  żonaty. Niema chwili do stracenia, w  prze­
ciągu 24 godzin ma opuścić Londyn i udać się 
w  podróż. W yb ór  jego pada na przyjaciółkę 
M orgaret Brent,  k tó ra  jednakowoż, zna.ąc aż  
nadto dobrze położenie materjalne Basila t r ak ­
tuje lekko jego oświadczyny 1 nie godzi się na 
ożenek z nim. Sam a miłość nie w y sta rcza  jej, 
ona musi bawić się, a na to potrzeba pieniędzy, 
których Basil nie będzie mógł jej dostarczyć. 
Zrozpaczony Basil postanowił ostatnią noc w  Lon­
dynie spędzić wesoło. Tymczasem podczas jego 
nieobecności mieszkanie, należące właściwie do 
bogatego w pja Basila osiadłego w Zelandii o- 
bejmuje w posiadanie siostra jego żony. Późną 
nocą w raca  do domu mocno zawiany Basil i nie 
spostrzegając żadnych zmian, zaszłych podczas 
jego nieobecności w  mieszkaniu — zasypia w  
łóżku, nie zdając sobie zupełnie spraw y, że w 
drug;em łóżku śpi now a właścicielka mieszkania 
Rozalja Quiller.

Na tle owej zamiany mieszkania powstaje ca­
ły splot przekomicznych sytuacyj wywołujących 
huragany śmiechu na widowni, k tóre  zresztą  nie 
milkną od początku do końca akcji. Zawdzięczyć 
to można szczerej i niefrasobliwej grze p>p. Zo- 
fji Grzębskiej w  roli Rozalji Quiller i Zygmunta 
Blesladeckiego, odtwarzającego Basila Dibley, 
oraz  Adama M ikołajewskiego Jako służąctgo  
Basila — Karola. T ró jka  ta skupiała na -sobie 
uwagę widowni, k tóra  mistrzowską ich grę gę­
sto nagradzała oklaskami. Triumf p. Grzębskiej 
był zupełny i ofiarowaną jej wiązankę kw iatów  
słusznie uważać można za należyty  hołd publi­
czności tak dla swej miłej i pełnej wdzięku ulu­
bienicy jak niemniej dla iej ujmującej szczero­
ścią gry. Utalentowana a r ty s tka  podbiła sobie 
catkoVicie serca publiczności premierowej, k tó­
rą — jak doświadczenie uczy — niełatwo jest 
rozruszać.

Piękny dzień miał również p. Mikołajewski 
jako służący-powiernik Basila. Tylko typ  takie­
go służącego, jakiego s tw orzy ł p. Mikołajewski, 
mógł się podobać. P. Blesladeckl — jak zwykle 
wywiązał się ze swej roli po mistrzowsku pod 
każdym względem. Jes t  to a r tys ta  w pełnem te­
go słowa znaczeniu. Niewdzięczną rolę rozwódki 
przyjaciółki Basilego powierzono p. Marecfciej* 
Mamy wrażenie, że nie czuła się ona dobrze w  

‘tej postaci, wskutek też czego kreacja iei na- 
sunąćby mogła wiele zastrzeżeń. P. Qrev — 
Marian Godlewski — niedoszły mąż Rozalji — 
wnosił do akcji n iewyczerpany zapas humoru. 
Wspaniale w ypadła  niema scena z p rzyw iesza­
niem obrażu. <  :

Reszta zespołu w  osobach pp. Brandta, Do­
mańskiego i Szajklewlcza stanęła na wysokości 
swych ról i umiejętnie dostroiła się do pięknej i 
artystycznej g ry  czołowych postaci sztuki. De­
koracje p. W ęgrzyna czyniły w rażenie  miłe 1 
s tanowiły pomysłowe tło dla akcji.

Sztuka „Omal nie noc poślubna" m a zapew ­
nione powodzenie na Śląsku.

Repertuar k inoteatrów  w  K atow icach.
Kino „Capitol": „Czerwona zemsta".
Kino „Caslno": „Pod fałszywą flagą".
Kino „Rial o": „Nie-korc-nowamy car" .

Z Filharm onii Śląskiej.
Filharmonia Śląska uzyskaw szy od w o je ­

wództwa —- na stałe swe koncerty — salę w 
Śląskich Technicznych Zakładach Naukowych, 
urządza w sobotę 10 grudnia o godz. 8 w e c z .  
II. koncert symfoniczny. W koncercie tvm b;e- 
rze udział jako dyrygen t prof. N o w o w i t j - k i  z 
Poznania, znany polski kompozytor (Quo Vadis)
1 Legenda Bałtyku), który po mistreow-ku za- 
dyryguje  z pamięci V symfonię B eethosena — 
Drugim gościem w tym koncercie będzie znana 
w Polsce i zagranicą pianistka p. Janina Rn’-en- 
berg-Szyndlerowa która od tw orzy  przy akom­
paniamencie orkiestry  Filharm. koncert C za jk o ­
wskiego b-moll. O prócz powyższych dzieł, w y ­
konane zostaną najnowsze utw ory Nowowiej­
skiego uwertura  do baletu — opery „T a try "  i 
taniec „Dziwożon". Zaznaczyć wypada, że sala 
jest nadzwyczaj akustyczna i zbudowana podług 
nowoczesnej architektury, tak że można ją śniia-, 
ło zaliczyć do najpiękniejszej w  Polsce, to też 
jakby stworzona dla Filharmonii. Na koncercie 
sobotnim nie powinno zabraknąć naszej ka to ­
wickiej i okolicznej inteligencji, gdyż rzadka ta 
sposobność usłyszenia tak pięknego programu i 
tak wybitnych a r tys tów  jak Nowowiejski i Ro- 
senberg-Szyndlerowa oraz pięknego zespołu or­
kiestrowego. Bilety w cetne od 50 groszy dJ 
3,50 są do nabycia w  firmie „Mar“ D worcowa 
w księgarniach Fischera, ul. Poprzeczna i Mi 
kjulskiego, ul. Mariacka.

P ierw szy  popis u czn iów  Instytutu  
M u zyczn ego  w  K atow icach

odbędzie się w niedzielę, U  grudnia br. 0 
godz. 16. Popisywać się będą uczińowie i u c z e n ­
nice z klasy fortepianowej prof. Juljana Lewin: 
gera. Popis odbędzie się jak zwykle w sa-c 
kameralnej Instytutu Muzycznego w Katowi­
cach, ul. T eatra lna  7. W stęp bezpłatny.



Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 7 grudnia 1932 r.
D olar am erykański 8.92 zł. Funt szterlingów  

28,35 z!. 100 franków  francuskich 34,78 zł. 100 
lirów  włoskich 45,13 zt. 100 franków  szw ajcar- 
gkich 171,27 zł. 100 guldenów  holenderskich 
957 90 zł. 100 franków  belgijskich 123,44 zł. 100 
koron szw edzkich 156,22 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
w  dniu 6 grudnia 1932 r.

N otow ano za 100 kg w handlu hurtow ym  
p rz y  odbiorze ładunków  w agonow ych. Ż yto 
13,80— 14,00. Pszenica 20,25—21,25. Jęczm ień 
b row arow y  14,75— 16,25. Jęczm ień 1250- 11.75. 
O w ies 12,05—12,25. M ąka żytnia 21—22. Mąka 
pszenna 32,50—34,50. O tręby  żytn ie 7,50—7.75 
O tręby  pszenne 7,50—8 50. O tręby  pszenne 
grube 8,50—9,50. Rzepak 42—43. Rzepik 40—45 
G orczyca 36—42. W yka latow a 15—16. Pelusz- 
ka 14— 15. Groch W iktoria 20—23. Groch Fol- 
gera  31—34. Koniczyna czerw ona 100— 120. Ko­
niczyna biata 100— 140. Koniczyna szw edzka 
100— 120. Mak niebieski 103— 113. Ziemniaki fa­
bryczne za kilo 0,12/4. Ogólne usposobienie 
słabe.

Giełda zbożowa we Wrocławiu
w dniu 6 grudnia 1932 r.

Notow ano za 1.000 kg. Pszenica 179—195 
Ż yto 149—153. Owies 118. Jęczm ień brow arn ia­
ny 178— 195. Jęczm ień latow y 170. Jęczm ień do 
przem iału 168. Jęczm ień zim owy 161. Za 100 kg. 
O tręby  pszenne 9— 954. O tręby  żytnie SK —9%. 
M ąka pszenna 70% — 27. M ąka ży tn ia  70% 
21%. Mąka przednia 33.

Kurs złotego w  Berlinie.
Dnia 6 grudnia płacono za noty polskie ' — 

W arszaw a, K atowice i Poznań po 47 125—47 
325. W ielkie banknoty  46.95— 4735.

Notowania giełdy zbożowej i towarowe, 
w Katowicach

z dnia 7. grudnia 1932 roku.
Ceny rozum ieją się za loo kg p ary te t wagon, 

Katowice, w handlu hartow nym , ładunkach wa 
gonowych.

C eny
tranzakcyjue orientacyjne

Żyto 16.00 15 .75-16 .25
Pszenica jednolita 23 50—26.1X1
Pszenica zbierana 24.50—25,i«i
Owies jednolity 15.25— 15 75
Owies zbierany 14.75— 15,25
Jęczmień na kaszę 16.0(1— 17.>.0
Jęczmień b row arny  22.50— 23 5*>
Jęczmień pastewny 15.00— 16.00
Groch Wiktoria 26 00—30.00
Maka kartoflana 27.70—28,70 27.70—29 (K)
Max 125.00— 135X0
Hreczka 18.00— 18.50
Kukurydza 18.00— 19 00
Mąka pszenna gryśikowa 44.00—47.00
Mąka pszenna

65 proc. 36,00 36,00-37.00
Mąka żytnia do 65% 23,70—24,30 23,50—24 50
Maka żytnia do 70%

„sitkow a" 22.50—23.50
Mąka żytnia raz. do 95% 21.50—22 5<)
Otręby pszen. g rube 10.00 9.75—1025
Otrcb.v pszen. średn. 9,00 8.75— 9,.5
O tręby żytnie 8,50— 9,00
Kuchy lniane 21.50 21.25—21,75
Kuchy rzepakow e 15,00— 16,50
Kuchy słonecznikowe

43—44 proc 17,00 16,75-17.25
Słoma prasowana 6,00— 6.50
Siano 9.50—10.00

Ogólny obró t: 727 ton. U sposobienie: słab­
sze. —

Z targowicy w Mysłowicach.
Na centralną targow icę w M ysłow icach spę­

dzono dnia 28. 11. do 5. 12. 1932 r 800 szt. bydła 
2998 świń, 155 cieląt, 3 owiec, razem  3956 szt. 
2Wierzut.

P łacono w dniu 5. 12. za 1 kg żyw ej w ag' za 
'ceny ioco targow ica łącznie z kosztam i handlo-
Weitii):

B ydło: W oły pelnom ięsiste, w ytuczone 69 do
•1 gr. młode, mięsiste, m ew ytuczone i starsze  
''y tu czo n e  52—59. m iernie odżyw ione, młode 
dobrze odżyw ione s tarsze  45—51. licho odży 
^ ione  38 -44. S tadniki, pełiiom ięsiste. w yrosłe 
daj w yższe] w artości rzeźnej 52—60. peinontię 
5*ste młodsze 44 51. m iernie odżywione młod 
j 2e i dobrze odżyw ione s tarsze  37 —43. licho od- 
fl'w ione 3u—3b, Jałów ki i k row y: pełnom ięsistc 
cj’.vtuczone jałówki najw yższej w artości rzeźne1 
^~ -7o  pełiiom ięsiste w ytuczone krow y, naj 
r'ytszej w artości rzeźnej do lat 7-ittiu 60 -65. 
J s rs z e  w ytuczone krow y i tnniei dobre młodsze 

rowy i jałówki 48 -59. m iernie odżyw ione kro 
. .v i jałówkt 38 -47. licho odżyw ione krow y i 
,‘l 'ówki 28—37. C ielęta: najprzedniejsze c ie 'e t i

Z Śląska Opolskiego.

k L’2one b5— 75 gr, średnie tuczone cielęta i naj 
: rżedniejsze ssaki 55—64. mniej tuczone cielęta 

dobre ssaki 48 - 54. liche ssaki 4(J— 47. 
j .  Sw lnfe: tuczone ponad 15(1 kg żyw ej wagi 

138, pelnom ięsiste od 120— 150 kg żyw ej 
, aki IIHI—H9, pelnom ięsiste od 100— I2o kg ty  
* ei wagi 85 99, pelnom ięsiste od 80— 100 kg 

"rej wagi 7IX-84

\\i vdaw nietw o: Katolika Polskiego (lórnośia- 
ti’.. - Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 
j, ■'luzdki Śląsk lei. -  Zn -edakcje odpowiada: 

"ńciszek Godula. Król. Huta. — Nuklidem: 
diioczm .t W ydaw nictw o Gazet. Spółka z ogr 

,D - Katowice, ul św Stanisław* 4 tel. 14 — 14 
cukiem D rukarnia Śląska S ka z ogr. odp. 

K atow ice B atorego 2 — tel. 8-78.

Z Bytomskiego.
Na kopalni „Heinitz“ w  Bytomiu ofia­

rą  katastro fy  górniczej padł ostatnio ła­
dow acz  Musik z P iekar,  k tórego  zasypał 
węgiel. Nieszczęśliwego, ojca kilkoro 
d robnych  dzieci, w ydoby to  po pew nym  
czasie bez życia.

*

W  ubiegły poniedziałek odbyło się 
o tw arc ie  nowej szkoły  w e W ieszow ie, 
w ybudow anej kosztem 28 tysięcy  m a­
rek na miejscu, gdzie od roku 1828 wzno 
sił się do tychczasow y  budynek szkolny 
(organistów ka). Na budow ę nowej szko­
ły dał patron parafji, hrabia Henckel von 
D onnersm arck  w R eptach  16 tysięcy 
m arek. Resztę  kosztów  budow y pono­
szą parafjanie, ponieważ rząd nie dał na 
tenże cel żadnych środków . Jakoś tam 
w Opolu czy  też w  Berlinie nie śpieszy 
s:ę nigdy, gdy chodzi o budow ę szkół o 
ch a rak te rze  wybitnie katolickim.

Z Zahrskiego.
Na przejściu przez to r  kolejowy w 

M aciejowie zaszedł wypadek, k tó ry  ła­
tw o pociągnąć mógł za sobą ofiarę w lu­
dziach. Niejaki Engelbert Jojko z Za­
brza  upadł z motocyklu na tor tak nie­
szczęśliwie. że doznał złamania oboj­
czyka  i obrażeń g łow y. Ranny zdążył 
usunąć się z szyn kolejowych w chwili, 
gdy nadjechał pociąg, k tóry  by łby  go 
niewątpliwie zm iażdżył zupełnie.

*

W  poniedziałek wieczorem  dn miesz­
kania 8 5 -letniego in wal. Teofila S krzyu  
czaka, zam ieszkałego w Zabrzu przy ul. 
S alzbrunnstrasse.  zapukał nieznany męż 
czyzna, p rosząc o trochę ciepłej s traw y .  
S ta rzec  w puścił nieznajomego do po­
koju. Po  kilku zaledwie chwilach „że­
brak"  rzucił się na starca  i dusząc go. 
zawlókł do sąsiedniego pokoju. Napad­
nięty począł rozpaczliwie w z y w ać  po­
mocy, co zmusiło „żebraka"  do ucieczki 
w raz  ze sw ym  wspólnikiem, stojącvm 
oi zed drzw iam i na s traży . Domownicy 
rozpoznali w jednym z napastn ików  
k iew nego  napadniętego inwalidy.

Z Gliwickiego.
Do jakiego zdziczenia m oralnego do­

chodzą różne w yrzutki społeczeństwa, 
dowodzi znow u śvViętókradzkie w ła ­
manie do kapliczki cm entarnej na g łów ­
nym cm entarzu miejskim w  Gliwicach, 
popełnione w nocy na niedzielę. Nie­
znani sp raw cy  wtargnęli do kościółka 
przez okno. poczem zdarli obraz z o ł ta ­
rza. k tó ry  porzucili na ziemię. Pozatem

ławki i sp rzę ty  kościelne w y k a za ły  śla­
d y  s trasznego  spustoszenia.

•
W  nocy na niedzielę n iew yśledzony 

sp raw ca  usiłował w rzucić g ranat  ręczny 
do mieszkania w achm istrza  policyjnego 
N oky‘ego w Szyw ałdzie .  G ranat,  rzuco­
ny z wielkiej odległości, upadł pod ok­
nem i nie eksplodował z powodu uszko­
dzenia zapalnika. Zbrodniczego zam a­
chow ca poszukują gorączkow o w ładze 
śledcze.

Z Opolskiego.
św ią tec zn e  bilety  kolejowe n ab y ­

w ać już można od 21 grudnia br. począ­
w szy . W ażność  tegorocznych biletów 
św ią tecznych  wynosi t rzy  tygodnie. 
W yjazd  na te bilety może nastąpić dnia 
21 grudnia o godzinie 12 w nocy a naj­
później dnia 1 stycznia 1933 r. P odróż  
pow rotną odbyć trzeba  najpóźniej dnia 
10 stycznia  o godzinie 12 w nocy. Cenę 
tych biletów obniżono o 33!^ procent 
P rz y  wyjeździe pociągami pospieszne- 
mi lub kurjerskiemi płaci się nadto zw y ­
kłą dopłatę. Bilety św iąteczne sp rze­
daje się do w szystk ich  stacyj.

*

P lag a  szczu rów  w  m ieście Opolu 
w zrosła  w ostatnim czasie do rozm iarów  
iście katastrofalnych. Ze względu na ol­
brzymie szkody materjalne w yrządzone  
przez te brzydkie  gryzonie i ze w zglę­
dów zdrow otnych , miejska policja za­
rządziła ogólne tępienie szczu rów  w 
dniach 12, 13 i 14 grudnia br.

Z KfuczborskJego.
E m ery tka  B eata  E ckertow a. zamie­

szkała w Ligocie Zamecklei. postrzelona 
została w chwili, gdy usiłowała zam ­
knąć drzwi do chlewa. Kula przebiła 
plecy i w vsz ła  znowu piersiami. R an n ą  
k( bietę odstawiono do lecznicy w Klucz­
borku. Pod zarzutem  nakłonienia do 
tejże zbrodni jeszcze tej samej nocy a re ­
sztow ano synow ą rannej i umieszczono 
ją w  więzieniu sądowem .

*

W  tych dniach na cm entarzu w  Łow- 
kowicach złożono na wieczny spoczy­
nek zwłoki śp. F ranciszka Dzierżonia, 
zmarłego w 79 roku życia. Zm arły  by? 
bra tankiem  ks. Jana Dzierżonia, św ia to ­
w e j  s ław y  pszczelarza. Z wielką czcią 
pielęgnował pamięć sw ego  wuja. p rze­
chow ując pamiątki po nim. Od daw nych 
lat śp. F ranciszek bvł czytelnikiem ga­
zet polskich. „Katolik" bv ł jego stałym  
przyjacielem i całe roczniki tegoż prze­
ch o w y w ał  na s trychu. Niech odpoczy­
w a w pokoju!

Proęram radiowy.
Niedziela 11 grudnia 1932.

Katowice. Godzina 11,00 T ransm isja nabożeńst­
w a ze Lw ow a. 1158 Sygnał czasu o raz  hej­
nał z K rakow a. 12,10 Komunikat m eteorolo­
giczny. 12,15 Poranek  sym foniczny z  F ilhar­
monii W arszaw skiej. — W  przerw ie „Z za­
gadnień higjeny pracy"*. 14,00 Komunikat rol­
niczo - m eteorologiczny. 14,05 „Zw alczanie 
szkodników  roślin ogrodniczych w  porze zi­
m ow ej". 14,25 M uzyka popularna. W  p rze r­
w ie słuchow isko ®rawnicze dla rolników .
16.00 Audycja dla m łodzieży. 16 25 In term ez­
zo muzyczne. 16,45 „W iadom ości przyjem ne 
i pożyteczne**. 17,00 R ecital fortepianow y.
18.00 M uzyka taneczna. 19,00 Rozm aitości.
19,10 P rof S tan isław  Ligoń: „B ery  i bojki 
śląskie". 19 25 Słuchow isko. 20,00 K oncert 
popularny. W  przerw ie w iadom ości sportow e 
ze Lw ow a, K rakow a, Katowic, W ilna, Łodzi, 
W arszaw y. 22,00 M uzyka taneczna z k a ­
w iarni A storia. 22,55 Komunikat m eteorolo­
giczny. 23,00 Kom unikaty sportow e. 23,05 
M uzyka taneczna. 23,35—24 00 M uzyka ta ­
neczna.

Odpowiedzi redakcji. 1 Sprawy towarzystw.
Miedźna. 10 000 m arek niemieckich z maja 

1922 roku rów nają się 208 zł 40.000 marek nie­
mieckich z kw ietnia 1922 roku 868 zł, a z marca
1.000 zł. Zwrotu pieniędzy można zażądać w 
ciągu 3 m iesięcy. T ylko tych  odsetek za 4 lata 
w stecz może Pan dom agać się, k tóre przy za­
ciągnięciu pożyczki były umówione.

J. H. P. 132. W ytapianie łoju: Lublin woj 
Lubelskie Sz. Bryfm an, ul. Sienna 5 Równe woj. 
w ołyńskie W. Rozencwaig, ul. O bozow a 17 
Bródno woj. w arszaw skie  B racia M. i S Stock 
(Zacisze). Chełmu woj. iubelskie S. Eisenstein 
ul. Lw ow ska 20. Łomianki woj. w arszaw skie 
W. Adam czew ski i Ska.

M. W . Roica. Bez. zezw olenia urzędu roz 
emczego dla spraw  najmu nie można podwyż 

szać komornego. Jeden rubel przedw ojem n 
rów na się 2,66 zł, jedna korona austriacka  1,05 
zł, jedna m arka niemiecka 1,23 zł.

K. K. Rydułtowy. O ile syn chce zostać nadal 
w  szkole to jednej klasy pominąć nie może. W i­
doki przejścia do klasy  w yższej z pominięciem 
poprzedniej są bardzo nikłe, przeto nie radzim / 
tego sposobu forsowania nauki.

Gorzyczki, Kol. Fryderyka 100. W szelki do 
chód, w ięc i rentę wojenną dolicza się do zapo 
mogi.

J. D. Kończyce. Podług 100% przerachow a- 
nia 1 Ono marek niemieckich z pierw szego pó! 
rocza 1917 roku rów nają się 870 zł, a z druG ee 
półrocza 1917 roku 830 zł. Poniew aż Pan n!e na 
pisał, na jaki cel została pożyczka zużyta, nic 
możemy poradzić, czy ą o ż n a  dom agać się 
zw rotu pieniędzy podług 100% przerachnw ania 
Na zasadzie am nestji w szystkim  uczestnikom 
p rzestępstw , dokonanych przed 1 w rzesn 'a 1932 
roku, zostaną darow ane kary  do 6 miesięcy.

B. W. T ychy. Jedna m arka polska z stycznia 
1919 roku rów na się 0.67 zł„ z lutego 0.5S zł., z 
m arca 0.50 zł., z kw ietnia Q,44 zł., z maja 0 40 
zł., z czerw ca 0,36 z ł, z Hpca 0.31 zł., z sierpnia 
0,24 zł., ż w rześnia 0.17 zł., z października 0.13 
zł., z listopada 0,10 zł., z grudnia 0.07 zł.

Katowice. W niedzielę, dnia 11 grudnia b r 
odbędzie się u roczyste zebranie S tow arzysze­
nia Św. Z yty o godz. 17 popołudniu połączone 
z kaw ą, przy ul. M ariackiej 22. Rano o godź 
% 6-tą odpraw iona zostanie M sza Św. na inten­
cję Stow arzyszenia.- «

K atowice. W  niedzielę, dnia 11 grudnia br. 
o godz. 16,30 odbędzie się w Domu Związko 
wym w alne zebranie Katolickiego Koła A bsty­
nentów  przy  kościele N. P. M. Na porządku 
obrad w ybór nowego zarządu. U prasza się 
w szystkich członków  o punktualne przybycie 
O ile w w yżej oznaczonym  czasie nie staw i się 
potrzebna ilo ść ‘członków  w pół godziny póź­
niej odbędą się praw om ocne obrady bez w zglę­
du na ilość obecnych członków . Z arząd.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 11 bm. o godz 1J 
przed południem odbędzie się w  Rybniku w re 
stauracji p. Knapka, P lac Wolności 17, zjazd de­
legatów  kół Związku właścicieli nowych domów 
na woj. śląskie, na k tórym  zostanie w ybrany 
nowy zarząd  głów ny.

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
na niedzielę, dnia U grudnia 1932 r.

K atow ice-D ąb: zebranie o godz. 14 w  lokalu 
p. P io tra  Kosza.

Bielszowice filia III: zebranie o godz. 16 w
lokalu p. D ługosza ul. Zabrska.

Nowy Bytom . B aczność członkow ie w  No­
wym Bytom iu! W  niedzielę, dnia 11 grudnia od­
będzie się w kościele parafialnym  o godz. 9.45 
żałobne nabożeństw o za spokój duszy śp. Jó ­
zefa R ym era pierw szego w ojew ody śląskiego 
zam ówione przez filje Związku górników  ZZP. 
w Nowym Bytom iu. — U prasza się członków  
w szystkich tow arzystw  o liczny udział w na­
bożeństwie, zaś zarządy  tow arzystw  i filii u- 
prasza się o w ysłanie na to nabożeństw o sw o­
ich sztaudarów .

Poniedziałek 12 grudnia 1932.
Katowice. Godzina 11,40 Codzienny przegląd 

p rasy  polskiej. 11,50 Komunikat m eteorolo­
giczny. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
K rakow a. 12,10 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. 13,20 Komunikat m eteorologiczny.
15.10 Komunikat Państw ow ego Insty tu tu  Eks 
portow ego. 15,15 Komunikat gospodarczy.
15.25 Komunikat gospodarczy. 15 35 M uzyka 
lekka (p ły ty). 16,10 Skrzynka pocztow a.
16.25 Kurs elem entarny języka francuskiego. 
16,40 „Co i jak czy tać z  dziedziny p rzy ro ­
dy". 17,00 M uzyka lekka. 18,00 K oncert so­
listów. 19,00 Prof. dr. W ładysław  Dzięgiel: 
.N ajw iększy polski h istoryk". 19,15 Rozmai­

tości. 19.25 K omunikaty s trażac tw a  polskie­
go. 19,30 „Na w idnokręgu". 19,45 P raso w y  
dziennik radiow y. 20,00 O peretka w  3 ak t. 
„Paganini". W  przerw ach w iadomości spor­
tow e oraz dodatek do prasow ego dziennika 
radiow ego. 22,00 S krzynka pocztow a tech­
niczna (K. Miłobędzki). 22 20 M uzyka tane­
czna. 22,55 Komunikat m eteorologiczny. 23,00 
—24,00 O rk iestra  cygańska.

SPORT.
Mistrzostwa lig! śląskie].

07 -  B. B. S. V. 1:! (0:1).
Śląsk — Czarni. 4:1 (0:1).

Mistrzostwa ki. A.
Policyjny KS. — KS. Dąb 0:4 (0:2)

Iskra — 06 M ysłowice 1:7 (1:3)
W awel — Odra Szarlej 7:0 (2:0)

Spotkania towarzyskie.
IFC. — 09 Beuthen 3:0 (0:1)

Katowice. Naprzód — Kościuszko Szop. 4:2. 
Katowice. Rozwój — T. S. Murckl 3:2 (2:0). 
M. D ąbrów ka. KS. 22 — KS Roźdzleń. 4:0. 
Ruda Slavia — Zjednoczeni P. Sp. 3:4 (0:4). 
Brzezinka. KS. Pow s aniec — KS. Słupna 1:2. 
Ko-Ionja Boera. SMP. — SMP. Podlesie. 2:1, 

Ruch — Haller. 2:4 (2:2).
Silesia — 23 Czerwiouka. 7:3 (3:2).

Z gościny polskich piłkarzy na Śląsku 
Opolskim.

Wczoraj gościły na Śląsku Opolskim dwa  
nasze A-klasowe zespoły. Mianowicie Pogoń z  
Nowego Bytomia 1 Kresy z Król. Huty. — Po­
goń grała w Zaborzu z czołow ą drużyną Śląska 
Opolskiego Preussen I mimo przewagi, zadowo­
lić musiała się wynikiem remisowym 0:0. —
Juniorzy Pogoni pokonali junjorków Preussen w  
miażdżącym stosunku 7:0. — KS. Kresy na­
tomiast ulegli w Bytomiu tamtejszej drużynie 
Splelvereinlgung 2:3 (0:2).

Składajcie datki na pomoc dla bezro* 
botnych. — Konto P K. O. 307.795.

Nie brać tego do ust.
C zy papieros podniesiony z ziemi m oże być  

sm acznym ? O wszem , może. C zy papieros zna­
leziony w śmietniku może zaw ierać  dobrą m ie­
szankę ty ton iu? O wszem , może. Ale czy czło­
wiek kulturalny pow aży się w ziąć do ust takią 
paskudztw o? C hyba nie!

Jednak olbrzym ia ilość palaczy kupuje pa­
pierosy od przekupniów  przynoszących je da 
domu i w yrab iających  te papierosy. G dyby pa­
lacze mogli obejrzeć te spelunki, w  k tó rych  te  
ładnie ułożone w pudełka papierosy są w yrab ia ­
ne i obejrzeć ręce, przez k tóre  kilkakrotnie p rze­
chodzą ustniki takich papierosów , przekonaliby 
się niezawodnie, że nie są one czystsze  (p rzy ­
najmniej w znaczeniu bakterjologicznem ) od pa­
pierosów  z podłogi lub ze śm ietnika.

W ychodząc w ięc naw et z założenia, że pa­
pierosy nielegalnego pochodzenia mogą w  wielu 
w ypadkach trafiać do sm aku poszczególnym  pa­
laczom i pomijając naw et s tra ty  jakie skarb  po­
nosi na rozpow szechnionym  procederze, niele­
galnej produkcji, zastrzeżonej dla monopolu ty ­
toniowego, już sam fakt brania do ust papierosa 
z brudnych rąk „fabrykantów " z pod ciem nej 
gw iazdy, powinien chyba obrzydzić palaczom  
tego rodzaju rozkosze. R. D.
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Pani ujrieć 
mogła wlókienfea,

z których tkanina się składa, wówczas 
byłoby dla Pani zrozumiałem, dlacze­
go n ie  n a l e ż y  bielizny gwałtownie 
trzeć i szczotkować przy praniu. Piorąc 
wPersilu,unika Pani tego. Jednorazo­
we krótkie gotowanie w Persilu, któ­
ry rozpuścić należy w zimnej wodzie, 
zapewni bieliznie nadzwyczajną czy­
stość i p r z y j e m n y  z ap ac h .  Persil 
należy używać b e z  j a k i c h k o l w i e k  
d o m i e s z e k .  Jedna paczka Persilu 

wystarczy na 3 wiadra wody.

% Persil 1 Persil
Do z m ię k c z e n ia  w o d y  i z a m o c z e n ia  b ie l iz n y  u ż y w a jc ie !

„Henko“, H enkela Sody do prania i bielenia.

1 0 ’/j rum jjiiznunn
orzy zapłaceniu gotówką.

W y b r a n o  rzeczy można 
zarezerwować d o  Ś w ią t , 
z ło ż ą c  m a łą  z a l i c z k ą .

r. w w w w t i w  'w iw  su
Katowice, u lica Młyńska 5, Telefon 333

Ch e m i c z n o  Fa r m a c e u t y c z n a  
w a r s z a w a
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„Dzieje Slątka
■ ■ ■ l i k

BflM. • • •

15 P

P r o f .  D r a  FE LI KS A K O N E C Z N E G D
494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o Śląsku, po 
z n iżo n e j c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) p o sia d a  na s k ł a d z i e

Drukarnia Ślaska, Katowice
■ l i c a  B a t o r e g o  n r .  2 .

Tam do nabycia również P o l s k o  • n i e ­
miecka

■ ni

zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

f o r t r a n  d li  k a U e g i. kto sic interesuj! sprawami Gfirnego Haska.

ii

c o i m E M s n K n m
‘DencdXjuitd d e  *

KMIKSiKK
s n m w m m i

■errves
Sprzedaż hurtowa na obszarze Woj. Śląskiego we wszystkich 

Państwowych Hurtowniach Wódek.

|  Sprzedaże |

Miód pszczelny, p raw ­
dziw y, czysty  bez do­
mieszek pod gw aran ­
cją, z w łasnej a naj­
większej w Państw ie 
pasieki: 3 kg — 6.80 
zł, 5 kg -  11 zł, 10 kg 
— 20 zł, w raz z na­
czyniem  i opłatą pocz­
tową. Koleją cena niż­
sza przy w iększej Ko­
ści. W ysy ła  za pobra- 
iiem  Eugeniusz Biliń- 
,ki w  Zbarażu.

Iowy 1-piętrowy dom 
lo sprzedania. P iotro­
wice, M ikolowska 74.

Kto cbce tanio nabyć in 
<trumenty m uzyczne i 
zegafW, niech żąda cen 
nik ilustrow any z fir­
my Ignacy C ypres, — 
Kraków. Szew ska 13.

Czytajcie nasza gazete

Nr. 19-26 A r t .  2861-01
Ccdogumowe dzieciece śniegowce na 
największe słotę. Nr- 27-34 Zł. 7.-

Nr. 20-23 Art. 3661-00
Najmłodszym wygodne buciki, które 
nie orzeszkadzajg rozwojowi nóżki.

Nr- 27-34 Art. 3262-01
Dullboksowe buciki, na skórzanej om  
deszwie. dla chłopców. 35-38 Zł. 14*

' A B R Y K A  w  C HE Ł MK U . t
m m m m ii i
m Mig mile

naiianiei
k u p is z  w  f irm ie

Dom restau racy jny  z 
sa 'ą , ogrodem  tow arzy­
skim, kol on ad ą i paw i­
lon dila o-rkiestry. oraz 
najm odniejszą piekarnia 
z trzem a ogniskami, po 
łączoną z sklepem ko- 
Ipnjalnym, za 52 000 zł. 
od zaraz do sprzedania. 
W plata 28 000 zt. Re­
stau racja  i m ieszkanie 
przy  _zatopnie wolne. 
Zgtosż. do P aw ła Olom 
bicy, Szarlej Q. Sl.

=  K a to -vice, u l ica  S ta w o w a  9 T el .  12-77 = =
ć ~  Wejdź, przdronaj się! D o g odne  =
=  warunki spiaty. Solidna obsługa. = =
=== Dnstsrczani) bezpłatnie na cały G. Śląsk. =

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII0

3 silne konie pociągo­
we do sprzedania. Ka­
towice, Sobieskiego 3.

Duży sklep z m ieszka­
niem i w arsztatem , od 
10 lat jako skład rzeź- 
nioki, do w ynajęcia z 
powodu przeprow adzki 
Szafled, P iekarska  U, 
O. A ndretzky.

Chcesz co sprzedać — 
da] drobne ogłoszenie 

do nasze] gazety!

|  ..o i e posauy |

Czeladnik fryzjerski i
do pomocy może się 
zgłosić. Nowa W ieś, ul. 
3 Maja 53. Henryk 
Krieser. _____________

Popi er ai  o r z em y s l  
Hraaiw v!

K o k o  e

3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, pckój dla służ., 
ogród, do wynajęcia. 
W. Hajduki, Ligonia 6 
I. p mieszk. 3._______
2 pokoje z kuchnią i ła ­
zienką Chcę sob.e w y­
nająć w Katowicach. 
Zgłoszenia: W ;elk. P ie­
kary , D am rota 10, Mgr. 
B urzyńska.

2 pokoje z kuchnią z 
wygodam i tylko za 
czynszem  m iesięcznym  
80 zł. do w ynajęcia. Bi- 
pomin, K atow ice, św. 
Jana  11, tel. 26-36.

*ozne 3
Kto będzie taki łaska* 
wy a pożyczy mi 300C 
zl. na p ierw szą hipote­
kę do rozipoczęt. dom- 
ku. Zgłosz. do  admin- 
pod „Domek H. W .“ .

Głuchota, szum . ciek* 
ne n i e  uszów uleczal­
ne betk i podziękowań-
Żadaicie bezpłatnej 
uczającej b roszury . ^  
Z lellner. — Katowic*' 
Mick ew icza 22.

Zamiast 2000 słll
N asze w ydaw nictw a posiadają  kilkadziesiąt tysięcy czytelników, k tó rzy  m o g ą  być nabyw cam i różnych  to w a ­
rów! W ysyłka p ro sp ek tó w  i ofert choćby  do  2 0  tysięcy naszych  czytelników  kosz tow ałaby  o k o ło  2 .000  zł, 
n a to m ia s t  duże  og łoszen ie  o tak im sam ym  sku tku  ,m ożna  m ieć u  nas  w e wszystkich w ydawnictwach, a więc 
.................  Katoliku Polskim  i Śląskim, Gońcu Śląskim, Górnoślązaku i G wiazdce Śląskiej llllllllllllllir111

Już za 20 zin


